
Dzisiejszy numer zawiiera 10 stron druku.

Odrodzenie imperja- Powstańcy białoruscy mordują komisarzy
lizmu niemieckiego.

Kirałków, 15 maja.

(kh.) Pod tym  w ym o w n ym , dla niejednego dziś 
nioże je szcze  za- konkretnym (tiu lem  prayraMsa 
■fcwitetaiiowy , Jórzegiąd WiszechpoIski4' artykuł J. 
Dmbnikia. Polityka Jest sztuką rządzenia nietyl- 
k0 w teraźniejszości, ale i paizowidywania przy- 
^ fości opartego na M^totryemyeJi przesłankach. 
Jeżeli więc. w d w iłi, gdy Himdenburg objął wła­
dzę, naczelny organ myśli naojonalrsłyezaiej w Pol 
śce pfeze już o odrodzeniu imperjaliizmu niemiec­
kiego, to spełnia drugą część swego obowiązku, 
Ja,ko organ publicystyka politycznej. Bo najbdnż- 
szym etapem Niemiec będzie ich odrodzenie mo­
ralne, o ozem pisaliśmy onegdaj, a z tem właśnie 
stoi w  najbliższym zwfiąizku problem restauracji 
lch imperjaRstyezaiych aspiracyj w polityce mię­
dzynarodowej.

Zaczęło się od odbudowy życia gospodarczego 
Niemiec. Miano olbrzymiego, szalonego i bezaua- 
dziejnego napoaór przesilenia marki niemieckiej 
przed dwoma jeszezef laty —  odbudowa gospo­
darstwa narodowego Niemiec jest już dziś właś­
ciwie mkończo.na. Niemcy mogły pawstąpić do 
i eahzowania naczelnych podstaw politycznych 
ich potęgi m ow ow os im p crjak is tyczn e j. W  tej 
dziedzinie narobaOno im nieamto szkody przez 
Traktait Wersakki i traktat w St. Oermain.
. Cztery są główne zapory, które miiemożhwia- 
ją  Niemcom normalny ich rozrost. Są to* Polska 
Aiiłstrja, Kolon je i Alzacja -z Nadrenią. Ta osta- 
.ma zaporą jest bodaj że najmniejszą troska Nie­
m ce w tej c M .  T rzy pierwsze stają się co^ z 
bardzuej popularną piosenką Ndemiee, a wybór 
Hmd^i.trg-a. , piosenki •umynj j€ p r z e d n K S  
polatvki liiemcieekaej w najbliższym opasie.

iNae zaniedbują zreszitą one nicizeg^) już teraz 
aby zaipon usunąć. Zabiegu Xiendec, aby uzy-
®'k*i_ w pakcie gTTOiraiicyjuym możność rewizji 
granic wschiodiibh, j|ei«Łanna kampanja o ru ­
morze i Górny Śląsk, zjazdy w Magdeburgu, na 
kką^d i pazemav,iiają reprezentanci Ansurji zape­
wniając- swą niemiecką ,,ojozyzmę*‘ o pragnieniu 
zjtdnuczenra^ie —  oto akcja, co do której nie 
możemy mieć żadnych wątpliwości.'

Imperjafczm niemiecki idzie jednak jeszcze da- 
mj. Jeszcze nie uizyskał nadzip! na rewizje gra-

^ ™ rski<*>  jeszcee nie wcidonął 
W  v A  v A *  'A  (lai*kiłm>ść. która

^  ^  * ■ > -

P rz e d w s p jk ie m  wfec nie zapomniany Ndem-

s L S l M  p ę ° H S W 1 im kolon faciu Ta - 
j f c  J  fakty są rewelaw ina
wimre<JSn<S -1 Ch° i t  I3rz^ ać sit  poT - ?. niemniej wzbudzić jfcauszą i w nas

d, obawę’ aJe j —  podSw.
. roPaganda kolonjalm  rozwija się z o°roim ia 
intenzywnością. Istniejące już przed wojną wiel- 

K zmiiąziu kolonjatoe nie zamarfy, ale z podzi­
wu godną zaQ3o.bsegliiwiością nie pozwalają nawet 
ochtonąe ambicjom niemieckim. W  prasie, w naj­
poczytniejszych dziennikach ukazują się raz po- 
ra-z korespondencje specjalnych korespondentów 
z dawnych kolon i j niemieckich w Afryce. ,,Roz- 
paczhwe gyosy o obecnym id ) stanie mają na, ce­
lu rozbutpąe dążności niemieckie, aby pójść na 
pomoc .jziamedImnytm‘‘ krajom. Wyzyskano 40- 
Jec;e_zatóżenra „GeseJ-lschaft fur deuftsęhe Kulo- 
nisation", aby i tem podniecić ambicje rodaków.

_ Akcja Niemiec idzie .jednak także' i w innym 
kierunku, o wiele bardziej realnym. Odbudowują
>ni mianowicie fl/ure!

*

V ‘) wojfnio pojemność łoi flo tr  wynosiła zale­
dwie 400.000 ton. B żś  Niemcy rozporządzają flo­
tą o pojemności 8 milj. ton; jest to dwie trzecie 
przedwojennej floty.

Zaledwie tedv w przeciągu kilku lat dokona-1 1 t r

no tak  za)ae:z,n<*j odbudowy, a nie ustaje ona ani 
na chwilo. Ikząd niemiecki jir/.^zsiaczyl risuinnio

bolszewickich.
WARSZAW A (A W ) „Express Poranny" donosi, ie  na terenie Rosji so­

wieckiej o kilka kilometrów od naszej granicy, powstańcy białoruscy otoczyli 
miasto Brańsk, wyparli oddziały bolszewickie, zabili kilku żołnierzy i zabrali 
kasę państwową.

0,00

Zakusy Trockiego.
LONDYN1 (A W ) Na zaproszenie redakcji „Sudnay Worker" Trocki napisać 

ma szereg artykułów, w których uzasadni możliwość prowadzenia ustroju S o -% 
wieckiego dyktatury proletarjatu w Anglji. Zamiarem Trockiego jest dowieść, że 
planowa rewolucja socjalna w Anglji, nie pociągnie za sobą ruiny przemysłu 
angielskiego, a więc nie pozbawi robotników angielskich możności pracy, jak 
również nie naruszy zasady wolnego handlu

0 0 0

W  atmosferze mordów i zamachów.
BELGRAD (PAT) Wczoraj został tu aresztowany pewien Bułgar, który 

w podejrzany sposób krążył około domu, w którym mieszkali dawnf ministrowie 
gabinetu Stambulińskiegc, Aianazow i Stojanow.

Znaleziono przy nim rewolwer. Wkrótce potem został aresztowany jego 
towarzysz, który wynajął sobie pokój naprzeciw wyżej wymienionego domu. 
Sądzą, ze chodzi tu o ludzi wysłanych przez wojskową ligę w Sofji, którzy 
In.aj ą M i e n i e  pozbawić życia czionków byłego rządu chłopskiego, którzy schro­
nili się do Belgradu.

o : : o

Odparcie oszczerczych ataków na Polskę.
Trybunał rozjemczy w  spraw ie

Gdańsk. (AW ). Polsko-niemiecki sąd rozjemczy
GdaiJsku do praw tranzytowych, wydał rta po-

S S  l  ^  bm- “ d u j ą c e  orzeczenie:
emcy ządaiy po 1) w wierdzeriśa, że wskutek złe 

go utrzymamia Imji i .ch tranzytowy jest narażo 
ny na uebes pieczenstwo i że wsi utek tegc Pol­
ska me spełniła zobowiązań, przyjętych w umowie 
tr^rzyta w ej. 2) Niemcy zażątlaiy oględzin nia 
miejscu, celem zebrania dowodów. Oe lędziny od­
bywały się dma 12-go bm. W edług oświadczenia 
rzeczoznawców obu stron, do których są( roz­
jemczy nfci pcłdjttawie o łasnlego j rzekonama w 
i.Uj).e5iibsci się przyłącza. Nie można stanu toru 
k le jow ego  na miejscu wypadku, o ile się da to 
je lc z e  oheciilie sJam/sItaltawaić, czyulić oilpowie- 
dHalnyni za katasttnofę. Ookładme ogdędlzdny mnae>j 
Więcej 25 progów, pozbaw ionych  na miejscu, 
wykazało, że były one z roatehjału, nadającego się 
do użytku. Oględziny resztek, zniszczonych przez 
wypadek, około 80 progów, ktćre dyrekcja kole­
jowa troskliwie zebrała i przechowała na dworcu 
w Starogardzie* wykazały po pokładnym zbada­
niu, ze był to zdrowy majfcerjał z wyjątkiem zmur­
szałych części, spotykanych także przy normal­
nej konserwacji. Również stan części toru, grani­
czących z miejscem katastrofy, nie wykaizał ża­
dnych powa^iefjsfeyeh braków, któreby mogły 

zagrażać bezpieczeństwu ruchu. Wobec tych w y­
ników sąd rozjemczy nfe uważa za rzecz pilną

katastrofy pod Starogardem.
wydania jakichś dalsfcych doraźnych zarządzeń, 
mających na celu wyjaśnienie przyczyny wypad­
ku kolejowego. Ze względu na wyżej zaznaczony 
stan części toru, obejrzanego przez sąd roizjem- 
czy, sąd nie znajduje żadnego powodu do zarzą­
dzenia postępowania w związku z art. 16, umowy 
tranzytowej z dnia 21 kwietnia 1921 toku, odno­
śnie do całej łin|ja tranzytowej Firctjau— Marien*- 
burg. Wobec tego sąd rozjemczy będzae rozpatry­
wał wniosek Nr 1 w zwyczajnej drodze.

Wobec powyższego orzeczenia sądu rozjemcze­
go należy stwierdzić, że wbrew kalmpamjjS niemiec­
kiej stan: lingi znałezSonjo w zupełnym porządku, 
pro^i były dobre, a dyrekcja kolei nietylko, że 
nge wymienSała po njocach progów, jak to pisały 
gazety nfeemieckie w Gdańsku, ale pdizeciwnfie 
troskliwie je prziechowywała, aby umożliwić 
śtfwiiteiidzenSe fatktyczntego stanu rzeczy. Należy 
też podkreślić opinjję sądu rozjemczego, że stan 
linji nie mógł być powodem katastrofy. W  ogło­
szonym w^nroku znajduje się więc pośrednio przy- 
zn/aMe, że powodem katastrofy mógł być tylko 
zamach. Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, 
że delegacja nliemiecka orzecztenlia sądu rozjem­
czego, mimo, że przysługuje jej jeszcze w zwy­
czajnej drodze prawo dochodizenila winy polskiej 
w sprawie wypadku, zamierza jednak pierwszy 
punkt swej skargi wycofać.

nowych 50 mil jonów morek złotych na .budowę 
dalszych okrętów „luindlowycli4*, gotowych zre­
sztą po malej reimracf- do bitwy morskiej.

..M ożna dzisiaj mówić — - pisze ..1 Vzeoią d vi __
o odimizeniu przedwfojennogo m w tk iego*tomer\8y 
lizmu śwhitowegv) 'ŁNlenniecu.

Ti\ iKigui p raw da niem iecka je s t g roźną, jak  inż 
wsponunaliśiny.^ p rz ed c w z y s tk ie m  d la A ng lji. Je - 
bli Aoiglja ludzi się. że odbudow a' N iem iec o tw o­
rzy ty lk e  perspek tyw y  dla rynków  angiolsldeh, 
ro myli się bardzo poważnie*. Odbudowa gospo- 
tlarezia ^ieu;.':•* o tw orzy  how.iem w pierw szym  
y/jy.7.j' ].(ir*p(doiywy pchtye-zne dla sam ych Nie­

miec i to właśnie w —  kolon ja cli. Puakit to dla 
Anglji niesłychanie- di^żliw y .

A le n ie ty lko  dla.' A nglji p rzy toczone fa k ty  sa 
groznem  m em ento . P o lska , aczko lw iek  nie p o sia ­
da k-olonaj. jest w równej m ierze  za in tereso w an a  
odrodzeniem  impe-ijalliizmai n iem ieck iego . Bez 
p rzerw y   ̂ zw racam y uw agę na is to tę  k on flik tu  
polsko-niem ieckiego. lanperjailiizm niemiecki', o- 
p a r ty  o rasow ą ekspansję  N iem iec. a;bv rozw i­
nąć się w całej pełni musi dążyć do zniszczenia 
sto jących  na drodze przeszkód. N iew ątpliw ie dro- 
S\ irrperjalizm u niem ieckiego pójdą tym i sam y­
mi szlakam i co i przed w ojną. Jed en  z nich jrco-

Drobne ogłosze­
nia za słowo 10 
groszy — Wiersz 
w rubryce .Nade­
słane* zł. 0^5 — 
wiersz milimetro­
wy po kronice zł. 
0*40 — Ogłosze­
nia przed tekstem 
wiersz milimetro­
wy zł. 0‘50 — Za 
skład tabelarycz­
ny, kombinowany 

80 proc. KRAKOWSKI
Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies zł. 3*40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3*60 — 
Zamiejscowa zł. 
4 20 — Zagranicą 

zł. 7*00.
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wadzi w kierunku na- Bałkan —  do Bagdadu. Na 
tej drodze Niemcy obok Czechosłowacji napot­
kają i nas. ^

1 już dziś aczkolwiek sprawy te nie staną się 
zbyt prędko aktm lnym l w  bieżącej polityce, 
trzeba gotować się Polsce do takiego rozmachał, 
który wytrzyma napór od zachodu. ImperjaMzm 
niemiecki musi i u nas rozbudzić dążności odpo­
wiadające —  tamtym. Nasza polityka musi wejść 
■na tory wielko -mocarstwowe. Stajemy się jed­
nym z największych bastjonów przyszłego star­
cia. ■ Będziemy musieli wytrzymać siłę imperjial- 
zmii niemiecki ego, aby uchronić interesy nfetyfl- 
ko Polski, ale i słowiańszczyzny, ras Romańskiej, 
interesy Europy, która nie chce poddać się po­
tędze Niemiec. To są problemy, dziś jeszcze u- 
śpione, ale stanowiące treść najbliższego jutra.

Przerwy w obradach Sejmu.
Warszawa. (AW ). Na konwencie semjoirów; który 

obradował -wczoraj popoi-uidmiiiu postanowiono, że po 
jutrzejstzem posiedzeniu n&idąpi tygodniowa przerwa 
w  pracach i że podczas tej przerwy obradować będą 
jedyniie komisja wojskowa i reiofftm rolnych. Sprawki 
pnziewodn iioząicego kcmis.ji reform rolnych z powodu 
ustąpienia psois. Rooiiiaitow&k êgio, załatwi na&tępne po­
siedzenie kionjwiemltu sen jor ów.

Przestępcza agitacja P p. S.
Wamsjzsąwia. (AW ). .jRobotnilk44 donosi, że- w kilku 

folwarkach powiatu wtairtsizawtslkiegio iroi^począł się 
strajk robotników rodnych na tle plac, .wyznaczo­
nych przez inaidzwyoząjną komisję rozjemczą.

RUSIN! CHCĄ WPROWADZENIA JĘZYKA 
UKRAIŃSKIEGO NA POCZTACH POLSK1GH. 
Lwów. (A1W). donosi, że onegdaj w Domu

NarOdhym staraniem narodowych Rusinów Lwowa, 
odbył się wielki wiec, na którym powzięto, rezolucję, 
domagającą silę przywrócenia p<ra-wia języków71!' ruskie 
snu w kiomuniacjji pocztowej. Wezwano ukraińskie 
reprezentacje sejmowe do poczynienia wszelkich wy­
siłków, celtem uzyskania równouprawnienia rnioiwy 
ruskiej z  polską na teoytouijum eitnografiicmo-^usfcilcm. 
Weî wia/no. również urzędy do używania w korespon­
dencji z władzami języka ruiskiegio.

Obywatelski czyn małego 
miasteczka w Poznańskiem
Pozaiań. (AW ). Na jednym z ositatnlćh zebrań ra­

dy miejskiej miasta Leszna, uichwialono wylbudiowta- 
nie nowych kasraair, alby skoncentrować w tym mie­
ście cały 55 pułk, który cieszy się ogólną sympatiją 
w Lesznie.

WZROST SPLAWSU NA WARCIE.
Poznań. (AW). W ostatnim czasie daje się zauwa­

żyć znacznie ożyjwiiiony ruch w  porcie poznańskim. 
Niteanal ciodizień przychodzą statki dla różnych finm 
poznańskich oraz próżne betrilinki ipo. ładunek. W  oska 
ftnich dniach o-dijedhało 30 beri inek naładowanych 
cukrem do Szczecina. Ożywi-ony ruch w porcie po- 
Enańskim i w różnych imnydh miejsicajch brzegu War­
ty  na -prowincji przyczynili się w pewnej mierze d-o 
złagodzenia beznoboicia.

Wielkie włamanie do banku
lwowskiego.

Lwóiw. (AW ). Ubiiegiej nloicy włamywacze dostaii 
się dk> biiuia małopoMdiegio banku 'kupieckiego przy 
uliicy Hetmańskiej:, gdzie rozbili diużą 'kasę i zabrali 
z niej całą za w a r to ś ć  piieniężną. Polieja sądzi-, że 
sprawoami byli włamywacze z Łodzi. Szkody wyno- 
s*zą około 20.000 złotych.

Ciekawość i włamanie.
wWasrsizawian{ka“ donosi:
Ńia wicąorajisiaean posiedzeniu Konjwmtu. Senjiorójw 

p. pos. Barlildki zauważył, że z treści zabłąkanego' 
telefonu do Gmaćhu Sejmowego, gdzie wspomniano, 
iż można odebrać listy, powstało przypuszczenie, iż 
Rodcija Państwowa- poddaje nadzorowi: listy do. po­
stów i senattorów łub że wogóle istnieje- jakaś perlu­
stracja. : ■ { .

P. Marszałek Rataj oświadczył, że sprawę już zba­
dał i! stwierdzi^ iż nadzór taki ni.e istnieje.

,P. pos-. Duibanoiwiicz podał przy tej sposobności do 
wiadomości. Konwentu: _

— W  nocy z niedzieli na poniedziałek w lokialn 
Klubu Oh. Nar. włamał się ktoś przez rozbicie dirze- 
wa w saafie dk> szuflady pos. Stefana Dąbrowskiego, 
pełnej papierów, gdyż pos>. Dąbrowski jest eipraiwo- 
zdaiwcą ̂ ustawy o najwyższy eh iwfładziach (wojsko­
wych, i wyjął część tych papierów}, wOtbec czego 
konieczne jest powzięcie zarządzeń izabezjpieazają- 
cych przed  ̂takimi .prywatnymi perloBtratorami'.

Wiadomość ta wywołała wielkie poruszenie w Kon 
wencie, a w sizezególinoścl p. Mar&załeik Rataj o- 
świadezył, ż,e jest to po.ważna sprawa wynnagająm 
stanowczych zarządzeń.

P. Benesz nie pojedzie
do Wiednia.

Praga. (MW). ..Nmnodnl L-:«frty“  donoszą. że dln Be- 
nies'z woale do Wie<Ma nie przy,pelisie. Jaiko powody 
dziennik wylkwa: po-1) atjfcf pra^iy wiedeftfci.ej .pnze- 
c:wlkio. niemal i po 2) h w a w  za.jś«fcj jiioliit-ycaie, fetó- 
re odbyły *S:i$ w Wiedrniu, wisiknutek których rząd* s‘kło>-

1■.'i

Wybuch bomby w  Kasie chorych
w Drohobyczu.

Warszawa. (AW ). Donoszą ze Lwowa, ze wczo­
raj wieczór w Drohobyczu w Kasie chorych nastą 
pił silny wybuch podczas posiedzenia zarządu Ka­
sy chorych. Posdedzetnjłe to było poświęcone sipra 
wie nowych wyborów do zarządu Kasy chorych.

Miasto unieważnić trzy listy wyborcze, nie odpo­
wiadaj] ące prezpdsoffn. (M ar w ludziach nie było. 
Podejrzanie o zamach są dwie agitatorki komuni­
styczne.

Ciężka sytuacja robotn;ków na Gór. Śląsku
Katowice. (A W ). 14 bm. odbędzie się posiedze­

nie komisyi pojedniawczo-ańbiitrtó w sprawie 
ustalenia zarobków robotniczych w  wielkim prze­
myśle górnośląskim. 12 bm. wieczorem wyjechała 
do Warstoaiwy delegacja związków zawodowych

„Zespołu Pracy“ celem iiuterwenjowania u pre- 
mjera Grabskiego w sprawie płac robotniczych i 
pońtformowanda go o ciężkiem położemu robotni­
ków w województwie. Delegacje ^owadzi postel 
Grajek.

Dalsze insynuacje.
Warszawa. (PA T ). W  związku z obradami pol­

sko-niemieckiego trybunału rozjemczego w Gdań­
sku, „Dautóger Allgemeine Zeiitung<i zamieszcza 
szereg Łnjsyriuacyj pod adresjem Polski. Twierdza 
między innemi jakoby w ostatnich dniach usilnie 
usuwano na transytowej linji kolejowej wszystko, 
co mogłoby wykazać niedbalstwo z nastzej strony,

jak nip. zniszczone podkłady wymieniamy jakoby 
w nocy, dla uniknięcia niewygodnych świadków. 
W  taki sposób poparte insjynfuaeje kwalifikować 
pajeży, jako świadome i tendencyjni kłamstwo, 
o czem przekonali się naocznie członkowie trybu­
natu po o^ędizmach na miejscu.

Gratulacje Luthera.
(Berlin. (PA T ). Prezydent Rzłesizy Hindeniburg i towi życzenia z powodu objęcia stotowiska prezy 

przyjął wczoraj członków gabinetu z kańderzem | denta Rzeszy, 
drem Luitherem na czele, który złoży! prezydent

Wykrycie spisku komunistycznego
v/e Wioszech.

Dzî Jiailkd donoszą, że polioja włosto wykryła spi- 
tstek, ẑ-etróbo roizgailięiziroafyi, skieir^wiainy przeclfwiko 
główinym naczdnitoim pańsrtfw i miniisitirom euroipej- 
sklm, Lloane itejwiiizlje zasiały dokonanie w d/nlru 30 
kwileitińaa plopiotodbi/u. w Rizymie, Neap^liu, Geoi;ui, Me- 
djola nie i Tiuryinie, w  dooruaioh, ujc&ęeiziazaaiych pcraeiz 
tkioaimmiiSit.ów. Aresizitewiano pr.2̂ aszło 100 pod^nziam yeh

ńił dir Benes*za' dk> zatoiech&inm ipodróżyi, pra-ypuislzwziâ
jąe, że iruo;żLwym jesit na niego zamach ze sftrony na- 
'Cjoamfatów niemieckich.

Samobójstwo Sawinkowa.
Rosi. A|j. Teh ‘ donosi z Miosikjwy pódl diaitą 13 ban.:
(Borys. Saiwinkiow odebrał sobie żyicie. Na kilka go- 

dz:isn p<rzed popeMemiem sanuoibójsrtiwia ziwiróeił s«:ę cnn 
do Dz^eiżyństkiiego z prośbą na .piśmie o awiolnLeinie 
z więzienia, lecz otoyamjwfrzy o;d adlmiini&ttraęji wię­
ziennej ogólńilkiową odjpOG\Jiedź, iż rewizja wyroku 
Sądu NajjjwyżisizagiOi jest maiło praiwkl'0 'poidiohna, Iko- 
rzyisftając z braku krat w otontiie pokoju, gnMe &ię 
znajdował pot powrocie ze spaceru, rzuicił się z oziwar- 
łego 'piętra -na diziedziniee i ziaibił się na miejscu.

;W liściie do Dzien ż̂yńsikilega, fogtetzonyim w .pi- 
sanach wairstzaiwsikiich, Sta^kikoiw m. in. oświadczyć 
dosłownie:

— Gdy mię aresizitowano, byćem przekonany, że 
istoleć mo(gą dwa tyifeo wyjścia. P ierw s i: niiewąt- 
pdilwie prawie' roizsteellanie. Dtrfuigie: dadzą mi moż­
ność pracowania. Trzecie wyjście — więzienie wy- 
daiwałlo silę mi rzeiczą wyłączoną. Popełnaone pracze 
mnie przestępstwa nie mogą być karane więaienieim, 
gidyz poprawy nie połirzebai(ję, popa-aiwilło mię żydie. 
Przez kilka miesi:ęcy o-czeikiwałtean utasika/wienia, je­
dnak trzeicie wyjjiśde okiaiziałio eię prawdopodobne. 
Sieidizę i będę siediziteć w więzieinm, gdy już Oj mej 
ŝ ołzefrości nie będzie można powątlpięwać, wóiwiozas, 
gdy tylko chicę sitŵ ieadlzić tę siaczeirość. W więzie­
niu ptr.zemyślaten wiele i nie wstydzę się wielu rze­
czy. JeżeOi wierzycie mii, mwolniljcne', daijcie pracę, 
obojętne jaką, chociażby najbaird ẑiej zależną. Prze­
cież kiedyś i- ja walczyłem za- rewolucję.

Śmieszny incydent na scenie 
opery wiedeńskiej.

Wiedeń. (PAT.) 14 ban. Śpiewaczka opery państwo 
wej we Wfiedrniiti Mar ja Ofllsizielwsikaj, oftnzymała dymli- 
sję, a to z powodu niefodlpoiwtiieidn^o zaęhotwa/niia, się 
na sceniie w czajaiie przedisłta5wieęa|l(a. DzieufliM wiedeń­
skie donOisizą, że painsma Otlsizewską, będąc na scesinie, 
splunęła w kieimimjku pand Jehiitiza, rozmąwlającej roa- 
myślniie zbyt głośno za kulisatmi, a najsttępnjŁe zelży­
ła ją. PamE Olsizejwslka wyjeichaiła wczoraj na gościn­
ne występy do Londynu.

oraiz stonfistowianO' panęseit kEogramóiw proklamiacji 
ńcwoikucyjinych. Tilryński „II Regmo“ zape)wnia, że 
odlkuył oai kliucz setorełny, używany 'przez ajenltów 
-bo)lsize,wikówri, a- w ikitórym Mnssolihi ojznae ẑony jest 
,yNtr. 5,1 S'tr. 73“, milkjia fa^zysitoiwskia zaś oiznaczona 
jest yyNr. 27u. Wedlruig dzieaitnifców cała ta organ iiza- 
ojia otrzymuje roizlkia®y swoje od Czeki1 moskiewskiej.

iacaiby. Wy^iika >to ł  jKŵ ówtafauaia. olkr>esa3_ czasu mie­
dzy 1 stycznia a 30 kiwieitmliia z d^óch M  poprźea-
nicih. W rtotou 1023 wydano w tym okresiie 8.900 -1'B-
ceaicyj, w r. 1024 — 12.000, a/ w r. 1925 — 20.000!

iDolkąd pmoiwoidizi nasi talki rozwój ajuitomobiliizimu? 
Jeden z lekamzy zaipeiwnił mnie, iż naidJużywamie sa­
mochodu osłaibiło jfuż nbgi liuidzi sipófczesnych. Dziś 
ńikoami nHe chce się dhodizić — każdy chce jechać. 
Skiuitkiłem tegio mnisi nastąpić altnofia kończyn doj­
nych, na wizóir nasizych palców u nóg, które nie bę­
dąc używanymi, słały się tyilikot pamiątką tych cza>- 
sówo gdy landzie drapaki się pio dinzeiwaeh.

Jeżeli wiiięc anltoanjoMiizm będizie dialej wzirafeitał, 
w ten sam siposólb, co dotąd, to natura, będ‘ąca prtze- 
clwiuiczlką wfółzeHkiieij bezaiż>yjteczn)Ośdi., poczyni z nas 
kałekL bezniożaie.

•Zanim jednalk przyjdzie do taikieigo noizwtojai atuito- 
moibfilLzmju, pinzygołoiwiują się, podoibno, bardzo suro­
we prawa w tym celu, aby szoferzy nie obcinali nóg 
przeichodhlioanj, piotaidizmi' sizl»adhetną chęcią upnzer 
dzenia natwy.

Kinoteatr „WARSZAWA"
(STRADONE 15).

wyświetla dziś i w dniach następnych 
trzecią i ostatnią serję filmu

ii

p. t.

Następstwa autoniobilizmu.
‘PejHeitoniista ^Matina44 cytowany przez na:s nieje- 

dnolkinotinie Luldwlk FioreiSit, pfeize w tym dizieinnikiu:
P. Pamecbon, d‘yirekltOT urzędu, uidtzieidjąicego po­

zwoleń na kierowanie samochiodiem, podaje dio. puJbli- 
07,mej wiadomości liccbę 0-dnO'śnych lioencyj, wyda­
nych w Ciągu ositałmich lat- trzech.

I  tak, w rtelkfti 1922 wydano ich 130.813, w roikni 
1923 — 180.232, w r. 1924 — 232.067. A na rok 
bieżący zapowiada się jesizeze większy wprost tej

NA PŁONNYM 
WULKANIE
sensacyjne przygody w 8 aktach. 2560 

Ostateczny porachunek Fogga z Brentonem,
Całość dla młodzieży urzęaowo dozwolona.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

GOŃCA
KRAKOWSKIEGO
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Projekt ustawy dziennikarskiej
Wanszawsu 13 ban. Sejmowa podkomisja prawni­

cza otaadtawałia nakf projekjtęm usta/wy drafeiiniikar- 
Efc&eJ. — Przyjęto ziasady, przedstawione piraez refe­
renta dra Kiera ika, dotyczące odtsżko dorwaniu w ra- 
xie wK22eśniej&23ê vo ro2rwią^ama umowy pnzez daien- 
nikaraa, ozy wydawo^ ora# rygory w ra-zie naedo- 
fcrzynuaniia tenn-imru pracy. Na w yp a d ł bankructwa 
wydawnictwa, należy tośtii wispć^racownaków mają 
mieć poaycję uprayiwdiejowaną. *
■ Następnie roz/wrażano dwa projekty rządowe doty­
czące zaopatrzenia emerytalnego djrfeininikaray. Je­
den z tych projektów poddaje diziomiikonzy b. zabo­
ru roeyjtśkiego ‘kompuKoucjd fund/usziu emerytalnego 
we Lwowie a dziennikarzy b. zaboru pruskiego kom­
petencja po^ańskieg-o faiadmeau emetrytaLnego, dtruigi 
zaś projekt przewiduje otworzenie osobnego ..Za­
kładu emerytalnego dziennika trzy pokskfch4* z sie- 
diziibą w Warszawie.

Podkomisja w* zajadzie oświadczyła się za projek­
tem p:erw*<zym.

Parlamentarzyści estońscy 
w Polsce

Warszawa, (Tel. wl.) 14 hm. Do Warszawy 
przybyła delegacja z Gdańska parlamentarzy­
stów estońskich. Od granicy delegacji towarzy­
szył pos. Gawlikowski w imieniu marszałka Sejnrn 
i p. Skiwski jako przedstawiciel M. S. Z. Po przy­
byciu do Warsaaiwy złożyła delegacja wizytę 
marsisałkotm Sejmu, Senatu, paremjemwi i mini­
strowi sprafw zagranacznry ch. W  południe podej­
mował ich śniadaniem marszałek Tirąmpczyński, 
wieczór obiadem marszałek Rataj. 0  godlz. 16.30. 
Delegację przyjął pranjer Wojciechowski. Dele­
gacja wręczyła odznaki orderu Wolności marszał­
kowi Ratajowi i min. Skrzyńskiemu.

W$Łwo. (PAT.) 14 bm. W środę przejechała przez 
Zemgale i Wilno w dirodzo do Wiair&aawy delegacja 
parlamentu estońskiego celem złożenia wizyty .Sej­
mom pol&kiemu.

ZACIEKŁA PROPAGANDA STYGiNlE.
Wairszaiwa. (A W . )  D zienn ik i n iem ieck ie fziamiesz­

cza ją  w y ro k  sąldfu rozjenucizego w Gdańsku usta la­
jący , iż  rząd polski nie ponosi w in y  z powodiu ka­
ta s tro fy  pod  S tarogardem . .yDeuteche A lg . Ztg/4 ży ­
c zy  rządowd px>vskiemoL, a b y  udało się s tw ierdzić  k to  

popełn ił zamach.

Skazanie kapitana Żukowskiego 
na śmierć

przez sąd sowiecki.
 ̂ Warsizaiwa. (Tel. wł.) 14 bm. W  Kijowie odbył 

aę  proces kapitana Żukowskiego i kilku osób o- 
Skarżontych o szpiegostwo na rzecz Polski. Żu­
kowska od roku 1923 prowadził dla Po M d wy­
wiady * pr«yHł obywaitełsCwo polskie. Był przy­
słany do Kijowa, gdzie organizował prace wy­
wiadowcze. Żukowski i trzech oskarżonych ska­
zani zostali na karę śmierci.

Własne winy chcą pokryć rzu­
caniem się na Polskę

Warszawa. (Tel. wił.) 14 bm. Grupa powstań­
ców na Białorusi napadła ma miasteczko Krajsk. 
Z tego powodu prasa eojwiecka umieściła ostry 
artykuł napadający n)a Polskę i oskarżający rząd 
polski o organizacje napadów dywersyjniych. 
„Mińska Zwiezda“ pisze o konfiieczności pclożentiiai 
końca stosunkom z państwami zjachodniemi. Kon­
gres sowietów ukraińskich uchwalił zażądać od 
rządu sowieckiego, ażeby wywarł nacisk na Pol­
skę, ażeby oma wypełniła rzekomo niewykonane 
zobowiązania wobec mniejszości ruskich i biaito- 
riiskftch wypływające z traktatu ryskiego.

Komuniści ze Stryja
iVzed> sądem p fojł^yid fi- s-tamęio iwmaorat sześciu 

■Bydków; komiumitytóW ze Stryja, o a ioi-
<**2 główną i zaburzenie spokoju publicznego. Na ła~ 
•wie zaećedli: Bernard Steiłner 21 lat., Leiraor Pruchtor 
21 1., Fe/weł Katz 18 1., Sa/ul Recher 18 1., Samuel 
wot^mian 20 lat, wzytfey roboftaiicy stolarscy i Juda 
Gfaier Cizdadmilk siaew&ki, oskarżeni o to, że w listo­
padzie i grudni/u ub. raku rożtepiiaJi* w Stryju odezrwy 
fcom/und6tycrane, a nadto rozrtzuictaild w kinie stoyj- 
fiklem bnofczneki i. ulllotiki treści podburzającej. Do 
przepnowadEenia rozprawy dteflegowano sąd bmWtski. 
Kofflpfrawę pro/wiadzi o. oskarża prbk.
Dpen-heiim)e(r ze* Stiryja, brooiuą 3 aidlwK)kaci uSoraiółsicy. 
(Skarżeni wypiera ją się winy, twOerdiząa, że odozjwy 
te otraynnafli odl niieamanycjh luded, m e zmając kh 
treści.

i&o^prawa potlrwa 2 dma. v-

Sąd nad zbrodniarzami.
Watnaza/wa. (PAT.) 13 ban. Sąd* doraźn y w  Łu/nińxyą 

w yrok iem  z dnia 11 m aja br. sikaaał Jefitoa  P rym a- 
k o w a  lat 28, turodaonego w e  w ei B ielec pow . Sam eń- 
sk iego , s ta łego  mitestzkaftca mdaerta Kiijofwa, n-a karę 
imSerci prm z rOfZBirzelanie za napad rabumkoiwy, dio- 

k o o a n y  w  nas-tępugąjcyich obolicianościaich. Du^a 17 
kw iotn ia  br. o giodz. 9 w 5ecffloreim 9 b an d ytów  napa­

dło* na dom Bomucha Naddim am a wie wisi Baidymel, 
gm in y  T ereb ieżow ^ k k j. pow7. D o liń sk iego . Tnzeicih 

a  nich, a mled<zv nimi Rrwniakowj, mzlbrojen-i w  ka-
7  i . V  v

rab in , granat, sizabflę i rew o lw er wTAi^gmd:■ do mie- 

Bekania Napchanana (diwaj po-zostali1 na s-traży ma 
p od w órzu ) i tam grożąc  napadniętem u użyciem  bro-

Ministerstwo spraw wewn. zadecyduje
o m. Krakowa

iimcWarszawka. (Tel. w4.) 14 hm. W  taziwartek 
ster Ratajski przyjął posłów Hołeksę i Rymara 
tudzież prezecia Tymczajsoweco Wydziału samo­
rządowego Kędziora na konferencję w sprawie 
nowej Rady Miejskiej Krakowa. Przedstawiciel 
żydów pos. Tłum i poseł Bobrowski zapowiedzie­
li swoje przybycie później. W  obradach brał także 
udaaalt dyrdktor departamentu samorządowego 
We&lbroŁ Na żąJdanfe ministra Ratajskiego pos. 
Rymałr przettótaiwił stan) rokowań i oświadczył, 
że oba stronnictwa tak Zw. L. N. jak i Ch. D. nie 
godzą się na to, ażeby większość w radzie miej­
skiej miasta Krakowa miała przypaść żydom i

socjalistom, natomiast wypowiedzieli się za n- 
ti(i?ymain%m parytetu między oboma sifcronbic- 
twemi, tak, żeby rozstrzygał bezpartyjny prezy­
dent! miasta. Minister oświadczenie przyjął do 
wiadomości i stwierdzał,. że wobec tego mkowanfa 
uważa za rozbite. W  następnych rokowaniach po­
między ministrem a przedstawicielem żydów i 
socjalistów pos. Tłum nie wypowiedział się w  
sprawie rctdukeji żądań żydowskich, natomiast 
poą. Bobrowski zupełnie się na konferencji nie 
zjawił. W  ten sposób próba porozumienia pomię­
dzy stronnictwami krakowskim została rozbita.

Sowbandy starają się przejść na nasze
terytorjum.

Na odrónikru gamfitonym wx>je/w. TamopoMd,ego 
postenmek K. 0. P. ptrae^zlkodził praeijścifu na m szą  
stronę 2 uzbrojonym oijobaii/kom. Ptóozas strzelani­
ny, jaka się wywiązała p<rzy tern, jeden z ni-cłi zositał 
ramny. Dsi^ki pomoey s^Tgo towarzysza obydwaj 
2jdołaiIi' raaem z&ńedrz na stcio/nę sofwiec/ką.

Kólto Cteńiatytna pod ogniem naszych żołnierzy 
został rozprószony oddalał sowbandytów, składający 
się z 8 oeób. OMaw â w lasach nadgranilcizinycih w to­
ku.

W okolicy Dnjbrawiki patrol K. 0. P. spostirzegft 
kiKkru osohnników, ms^uyących popsnć odratowanie na 
granicy. Gdy patrol nasz zbliżył się dto dywfeireasn- 
tów, â by ich usjąć, nadgiramitazny postea-ounek sowiec­
ki zaczął oś-t^rzelwać patrol K. 0. P. Widocznie za­
równo soiwtandyitom, jak i nadgiranIcznym wojskom 
^owdecikim nie jest na rękę akcja K. 0. P., zmierza- 
jącta do utrudnienia wr niełegallnym przechodzeńkt 
granicy.

Tajemnica śmierci b. min. niem. Hoeflego.
Betńbin. (JPAT.) 14 hm. Zeznania lekarza więzienia 

śledczego w Mbabide dlra Thdelego, złoćoaio przed 
komisją sojami pruskiego w sprawie śmierci byłego 
ministra poczt, poczt Hoeflego, wywołały wdeJkie 
iwirażeaiiie w prasie uiemiieefldej. Z zeznań Thielego

ni, zażądali pieniędzy, a gdy ten odrzekł, że nie po­
siada ani gtrteza, zi abowaW miu ulbrante, bieliznę i 
inne rządzy, wiairtości okolO 300 złotych. W czasue 
natychmiastowego pościgu za bandytami, 2 z nich 
zostało zabitych, 2 zbiegi o, a 5-ty Rrymakiow leklko 
ranny, został schlwytamy. Skazany i jeg-o obrońca 
winieśM prośbę o ułâ łkawH:<enie. Pan Prezydent odrzni- 
cił tę prośbę, wlobec czego wyirotk wizgiędem Pryma- 
ko-wa na drugi dzień wyjkoinano.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE.
Warszawa. (FAT). Generalna dyrekcja po-cizt i te­

legrafów wprowadziła w obieg pocztowo znaczki no*- 
woj edycji wartości 2 i 3 gir. ora-z pojedyncze kartki 
pocztowe ze znaczkami! wartości 10 gr. Znajd.ujące 
się w otbiegiu znaiczki powyższych wartości dawnej 
edycji oraz kartki pocztowe bez znaczków są ważne 
aż do ziupekiego ich wyczerpania.

W YJAZD POSELSTWA POL. DO TEHERANU.
Warszaiwa. (Tel. wł.) 14 bm, W  czwartek wy­

jechało do Teheran (u poselstwo polskie z charge 
d‘affairg& p. St. Hemiplem ma czele. W  piątek 
wraca z Moskwy poseł polski Kętrzyński.

PARK PRZYRODY W TATRACH.
Wajiiszaiwa. (AW.) Na mocy umów polsiko-czieskich 

powi-tan^ę w Tatrach „Park Pmzyrody“ . Park będizie 
.pod;zielony na diwie części, jodna tatr-zańsku, draga 
wschocHnio-karpacka. Zadaaiean dryefecji- pariuu bę- 
dtz:e prowadzenie racjjionaflncj gospodarki leśnej, o- 
chrona fubry i. fauny, oraz krajobrazu. Niektóre teiry- 
tonja parkru utrzymane będą w stanie półdzikim. Za­
znaczyć należy,, że takrzańisikd park penzyrody będizie 
■jedynym w Europie. Podobny park istnieje tylko 
wł Ameryce.

Z ŻYOA PISM FRAlNOJSKICH W P0iL9CE.
Wamaza|wa. (AW .) „Joiuimal de Pologtneu dziennik 

franca Îkd w Warszawie przestał wychodizić. Dragi 
dziennik firanentki ,̂ Mies6ag)ero Pk>logme“ wychodzi 
w dalszym ciągiu ulepszając _ 6woje wydawnictwo 
praicz zaangażowanie killkai .poważnych pfuMicystów 
za granicznych.

KjU(P€Y GDAŃSGY ZACHWYCENI TARGIEM
PO ZNAŃSKIM .

Wajnsrza\waj. (AW .) ,Pnzeg{l'ąd Wiec30*nnyu doiuosi 
z  Gdańs(ka, że tkaipcy gd.ańi&cŷ  'którzy powrócili z 
Targów Poznańskich wyrażają 'Z&dOfwjolteuie i zdzi­
wienie z powodu wielkich transakcji, jakich tam do­
konano. Kupcy gdańscy zostali zdziwieni olbrzymim 
rozmiarem tairgćjw i postawą 'kiupców polskich, któ­
rzy me bojkotowali Gdańszczan.

WYJAZD MIN. JANICKIEGO DfO PRAGI.
Warszawa. (AW .) Minister rolnictwa Janecki w to- 

warzyst-wie diwóch urzędników 'minisiteirsitwa rolnic­
twa wyjechał do Pragi, na otiwaa*cie praskiej wy­
stawy rolniczej.

OBOSTR1ZENIIA PASZPORTOWE.
Wafrisaaiwa. (FAT.) 14 bm. Wobec tego, że ńiełktó- 

re urzędy adinńnisttracyjne .wydają paszporty ulgo­
we na. wyjatzd zagranicę be;z dostatecznej krytycz­
nej oceny pirzytoczonych przez patentów motywów; 
mi;niste,r>itwx) sprąw wiciwnętrznych, jak się dowiadu­
jê  ..Warsza!\v:'ai::kacc, poleciło zachowanie Jak naj­
większej cenzury w’ przyizuaiwâ iOu ulgowych pasz­
port 6 w za gran i ozin y cli.

wynika, że były minist:ea* poozit. Hsoefie padł ofiarą 
regmeiu paniującego w berlińtkiem wdęizieniu śled- 
c-zem. Dzienniki donoszą, że wtikuitek wiztorzenia, ja­
kie wywołał wynik śledzrtaiw}, zawietizono Thiele- 

go w urzędowaniu.
■

Szczegóły tragedp Sawinkowa
Berlim. (FAT.) 14 bm. „Voss:^che Zkg.u donosi 

z Moskwy, że śmierć Saiwiaukowa była trzjmana 
przHkz siześć dni w tajemnicy przez władze sowieckie. 
Sawin ko w złożył1 był niedawno prośbę o uwolnienie 
go z więzienia; prośba ta została jedkiiak odrzucona.
JULJUSZ SARMAT ZA KAUCJĄ NA WOLNOŚCI.

Barliki. (PA T .)'14 bm. Jułjiusiz Bar mat, którego sen 
saeyjaie aresztowanie wywołało przed kilku miesią­
cami wielki le g ło ś  w- Niemczech, został dziś z po­
wodu choroby, wypuszczony na wioi‘iiość za kaucją 
200.000 marek złotych. Jtuljusz Banmat oiŝ kairżo.ny 
jest obecnie o próbę przekupietniia ourzędnilka .pań- 
s-.wx)w’egx).. DmigJi: Bairmait, Henryk, pozostaje w sizrpl- 
talu więziennym.

POBOŻNA PIELGRZYMKA DRA MARKSA.
Rzym. (FAT.) 14 bm. W najbliższą niedzielę przy­

będzie tu dr. Mar iks wra-z z pielgrzymami. Dr. Manks 
przybywa, jako osoba prywatna.
NOTA SOJUSZNICZA DO NIEMIEC O ROZBRO­

JENIE.
Londyn. (FAT.) 14 bm. Opracowywanie noty 

sojuszni-czej do Niemiec w  sprawie roizbirojenia bę­
dzie ro'zpoiczęte na przytsiziłem posiedzeniu rady am- 
basadoirćiw. Wedle intformacji ze sfer miarodajnych. 
pr-zediwtstępiie rokowania w sprawne noty powyżfS'Z)ej 
zostały już ukońeizone, co ułatwi w znacznej mierze 
'zadanie rady ambasadorów. Nioita będzie przedsta­
wiona rządowi Bizeszy jednocześnie przez wszyst­
kich ambasadorów państw sojuszniczych w Berlinie. 
Termin ewaikiuacjli strefy kolońskiej nie będzie praiw- 
dopodobmie ustalony w nocie, gdyż będzie on uiza- 
Heżniony od wypełnienia przez rząd Rzes-zy za,war- 
t.yieih w nocie żądań.

WALKI Z BANDYTAMI W BUŁGARJI.
Sofja. (PAT.) 14 bm. Zanządizono pościg za ban­

dą opryiszkófw, która wystąpiła wr okolicy Fazardizik, 
gdtziie ograbiła Ibdnośó, zabierając jej około 400.000 
leiwów orasz dobytek. W pierwisizyim starciu z bandą 
zabito 7 jej cziłonlkejwb ponadto- bandyci mieli wielu 
rannych. Oczekują tu rychłej kapitulacji całej ban­
dy, która jest otoczona ze wszystkich stron.
WYCZEKIWANIE FRANCJI NA WYJAŚNIENIE 

SIĘ STANlOiWłiSKA NIEMIEC
I\:|ryz. (PAT.) 14 bm. „L 4Oeweu ośiwiadcza, że 

niebawem gta* będ.zie miał rząd Rjzestzy. Zobaczymy 
wtedy, czy wybór Hindeiuburga zmienił nastroje na 
Wilhełtoustrasse.
FRANKFURT GHOE BYĆ PRZEZ PEWIEN CZAS 

STOLICĄ HIN0ENBUJRGA.
FratnkfuiTt. (AW .) Fierwis7.y bunmiŝ tnę miasta 

Fironkihifrtu wystosował d*o pieizydenta Fzesizy Hin- 
detmburga tellegiram z prośbą, -by coirooizmiie w pcw- 
nym ^czasie reizydował we Frankfurcie, krtóay 30 lat 
był siedżiibą Związku niemieckiego, symbolem jedaio- 
ści Niemnec półnoionych [ południowych.
MAŁA ENTiENTA W OBRONIE GRANIC POLSKI.

Łotndj7!!,. (A  W.). Ffukatreisizteński koresptondent 
.Alamchestcr QRi‘ardiauu donosi, że konferencja M. 
Enfetnty uchiwailife z;wróeić się do Francji i Amurlii, 
aby odrzuciły weizelkie projekty co do zmianv ot;»- 
niic i zabezipieczienia ich na kosizt Połski. Konferen­
cja. uchwaliła opróciz tegc przedsiejwiziąć wspólną ak ­
cję, na wypadek, gdyby się komunistom udało obalić 
-rząd z któregokolwiek pudelwa bałkańskich.
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Estonia.
Pirzyjaizd do Fofeki parlamentarzystów estoń- 

skitoh znów zwraca nasze oczy na ten mały, a 
dzielny knuj, którego narodziny polityczne zbie­
g ły  się z naszem zmartwychwstaniem.

Dzięki idealnemu położeniu geograficznemu, E- 
stonja może utrzymać swą niezależność, choć pod 
względem tery torjolinyim. i liczby mieszkańców 

należy do najmniejisizych państw w Europie.
Z północy i z zachodu oblana morzem, ze wis oho 

dii odgrodzona od Rosji wielkie mi jeziorami Pey- 
pus i Pskowskiem, twiorzącemi jakby morze we­
wnętrzne, Estoaija posiada doskonałe warunki o- 
bronne i handlowe. Dlatego też zdołała uchronić 
się od koammizmai wschodniego i zbliżyć do na­
rodów Zacihodu. Po kilkudziesięciu latach życia 
kulturalnego i kilku zaledwie istnienia polityczne 
go, Estończycy potrafili stworzyć samodzielny or 
ganizm państwowy, normalnie i szybko rozwija­
jący się.

Wbrew rozrpowszełchnionyon mniemaniom, nie 
można narodu estońskiego nazwać chłopskim. 
Wprawdzie nie posiada on szlachty, ani arysto­
kracji, cały jakby z jednego pnia ludowego wy­
rósł, ale dzłsiiaj rozgałęził się już i zróżniczkował 
społecznie, zyskując ■wszystkie warstwy, niezbę­
dne w uformowanym państwowo narodzie.

Ma więc liczny, najliczniejszy stan włościański, 
zdawna osiadły na roli, czyto w charakterze dzier 
żawców, czymszowników, służby dworskiej, czy 
do niedawna spotykanych drobnych właścicieli, 
ma mieszczaństwo, ma inteligencję.

Olbecnie, po przeprowadzeniu reformy rolnej, 
kosztem majątków baronów niemieckich, mała 
własność rolna znacznie wzrosła; na nowych par­
celach osiadło około 120.000 osób, licząc z rodzi­
nami, co stanowi 10 procent ludności kraju. M e 
jest to jeszcze dostateczne zaludnienie; obfitość 
wód, błot, torfowisk, łąk i lasów uszczupla prze­
strzeń, nadającą się pod uprawę; pola uprawne 
stanowią niezupełną jedną czwartą część powierz­
chni*. Mimo to jednak 60 procent mieszkańców ży­
je  z uprawy roLT i hodowli bydła, a jeśli dodamy 
do tegio rybaków, okaże się, że po miastach sku­
pia się zaledwie 25 procent ludności.

Ostry, półhocno-morski klimat i mało urodzaj­
na gleba pozwala na uprawę w Estonji głównie 
żyta, lnu i kartofli, które lep  ej udają się na po­
łudniu niż na północy. W  cal>m kraju natomiast 
rozwija się coraz ba^diziej hodowla koni, bydła 
rogatego, owiec, i świń. Gospodarstwo mleczne, 
dzięki w ielkiej ilości ląk i pastwisk, oraz utwo­
rzeniu całej sieci maślarń, mleczarń, wytwórni se­
rów itp., stoi na wysokim poziomie. Produkty 
mleczarskie i wiejskie wysyłane są do Finlandji, 
Szwecji, Danji i Anglji.

Temu eksportowi sprzyja nadmorskie położe­
nie, długość linjd brzegowej, uposażonej w liczne 
porty, oraz przecięcie kraju drogami wodnemi, 
idącemi we wszystkich kierunkach.

Tak dogodne warunki komunikacyjne skłoniły 
jeszcze za czasów rosyjskich do pobudowania na 
ziemi estońskiej, mającej dobrego i taniego robo­
tnika, szeregu wielkich fabryk. Powstał w TaJła- 
nie (Rewlu), w Narwie, Dorpacie, Parnowie wielki 
przemysł, obliczony na rozległy rynek wszech- 
rosyjski, uzależniony od węgla, a po części i od 
surowców, przychodzących z Rosji.

Znalazłszy się nagle w  ciasnych granicach ma­
łego państewka, pozbawiony własnego węgla i 
rudy żelaznej, przemysł ten stanął przed widmem 
ruiny. Zapobiegliwość mieszkańców i pomoc ka­
pitału zagranicznego, zaangażowanego już poprze 
dnio w przedsiębiorstwach nadbałtyckich, pozwo­

liły  mu utrzymać się na powierzchni. Jedynie me- 
talurgja padła ofiarą zmian politycznych. Z 15 
tysięcy robotników przemysł ten spadł do 3 tys.

Osłabł też przemysł włókienniczy, rozporządza­
jący olbrzymie mi zakładami Kram holmskie mi w 
Narwie, straciwszy rynki zbytu. Tylko dzięki po­
siadaniu olbrzymich spadków wód i pierwszorzę­
dnego gatunku lnu zdołał on* jako taki' utrzymać 
się, redukując 16 tysięcy zatrudnionych przed 
wojną robotników do połowy.

Natomiast te działy produkcja, które związane 
są z naturałnemi bogactwami kraju, ocalały, a na 
wet zdołały wzmocnić się w niepodległym bycie.

Na pierwsze miejsce wyisurwia się tu przemysł 
drzewny, reprezentowany przez 6 wielkich fa­
bryk mebli, 25 warsztatów okrętowych, fabryki 
zapałek i mnóstwo tartaków.

Drzewio i wyroby drzewne stanową jeden z  
głównym przedmiotów wywozu zagranicę, zwła­
szcza do Anglji. Okleśny (fiorniery) fa'bryki A. M. 
Luther w Tallinie, zostającej pod dyrekcją Pola­
ka, imż Staszowie za, znane są w całym świecie. 
Związany z drzewem przemysł papierniczy, repre­
zentowany jest przez 5 fabryk, zatrudniających 
przed wojną 2 tysiące, obecnie 3.500 robotników; 
pracują oni głównie dla Rosji; eksport dochodzi 
do 1 i pół mdljona pudów rocznie. Nie mniejszą 
•rolę odgrywa przemysł cementowy, posiadający 
wielkie fabryki w Assertnie i Bort-Kunda.. Zaan­
gażowane są w nich kapitały duńskie i angielskie. 
Położenie tuż nad morzem, a nadto bliskość po­
kładów łupku bitumicznego, używanego na opał

i do fabrykacji samej, przyczynia się do nies&wy* 
kłego w ostatnich latach rozwoju tych fabryk

Odkrycie wielkich pokładów łupku bitumiczne­
go, oszacowanych na 2 mil jardy tonu, jest praw- 
dziwem szczęściem dla Estonji, pozwala bowiem 
do minimum ograniczyć zapotrzebowanie na wę­
giel kamienny, sprowadzany głównie z Anglji. Z 
innych gałęzi prodiUkoji przemysłowej zasługują 
na uwagę: wyrób spirytusu, fabryki tytoniowe, 
browary, garbarnie i huty szklane. Nadto istnie­
je przemysł mniejszy, skupiający się w Dorpacie 
(narzędzia rolnicze) i obliczony na zaspokojenie 
rynku wewnętrznego, gdy przemysł Tallina, Nar­
wy i całego wybrzeża północnego pracuje na eks­
port i pozwala utrzymać równowagę bilansu han­
dlowego, obciążonego przez konieczność sprowa­
dzania zboża, węgla, bawełny, prze tworów nafto­
wych, cukru, chemilkaljd itp.

Niemal wszystkie te artykuły Polska posiada 
na zbycie i mogłaby wziamiian za papier, meble, 
inne wyroby drzewne wywozić do Estonji.

Dotychczas wymiana handlowa między nami a 
Estonją jest bardzo nieznaczna 1 nawet w wyka­
zach estońskich nie jest uwidoczniona.

Może obecna wizyta przedstawicieli narodu e- 
stońskiiego zwróci uwagę naszych sfer handlo­
wych i przemysłowych na ten rozwijający się 
kraj i skłoni do nawiązania z nim stosunków go­
spodarczych. Anglicy, Niemcy, Skandynaw! już 
dawno tam pracują. Nam wciąż marzą się tylko 
bezimienne rynki1 rosyjskie, więc nie wyciągamy 
ręki do rzeczy mniejszych, ale pewnych i budzą­
cych zaufanie.

Szpiedzy przed sądem w Katowicach.
Katowice, 14 bm. Władze sądowe prowadizą śledz- 

•twlo przeciw dwom szpiegom gospodarczym, niejakie 
mu A. Schmidtowi, urzędnikowi związku hutników 
i górników, który przejmo wiał korespondencję ona,z 
dostarczał cyfr i danych etatystycznych dn K łom ia

i Gliwic. Drugim aresztowanym jest niejaki Kadeta 
z kopató cynku, który oprócz szpiegostwa gospodar­
czego uprawiał rówińież i wojskowe, zbierając doku­
menty o akcji wTojskowąj na Górnym Śląsku, o dys­
lokacji wojsk itd.

Dywersanci się ruszyli.
>W okolicach Diulhnajwfci patrol pograniczny zaiujwa- 

żył poprazn-ylwtane druty kókiziaste. Dyjwieirsaaicii, któ- 
riizy te druty pjojpiizerywiailii, chicMi przedostać się na 
waiszą stronę, ]<eoz puzetz .part/roi zostali odrauceni z 
z powrotem.

(Oiniegdaij c koło Ślepego Jor.u w porwieći/e Kopyczyń I 
ślkim, kilkaidizłesięcau sowibandytów us iłowało prizeJdór- 1

stać się na naszą granicę, lecz również zo&talK przez 
nafciae patrole zauważeni i strraafomi odegnani z po­
wrotem na sowiedką stronę.

Podczas odwrotu wywiązała się strzedajnima, przy­
czepa zostało .zramlilonych klMau sowbondytów, których 
towarzysze przenieśli na stwą stronę.

o : : io

Zerwanie rokowań między Litwą a Niemcami
Berlin. (AW ). „Berliner Tageblattu donosi z Kłaj­

pedy, że w Ko wo ie odbywały siię obecnie nairady mię 
dzy Iitw ą a delegacją nieimedką. Przedmiotem spo­
ru było 500 wagonów towarowych litewskich, któro 
w roku 1919 pozostały w Niemczech. Z biegiem cza­
su Niemcy wydały 400 wagonów. Reszty Litwini nie 
odzyskali, chociaż ciągle się tego domagali. Delega­
cja litewska żądlą obecnie zawrotu kosztów za uży­
wanie wagonów. Ponieważ według postanowień kon­

wencji berneńskiej nałoży się z<a każdy dzień uży­
wania wagonów poza granicami danego państwa 2
i pół firanka złotego, więc Lltiwa. domaga się zapłaty 
przeszło dwóch millljonów franków za użycie tych 
•wagonów. Delegacja niemiecka utrzymywała, że 
Niemcy nie zwróciły wagonów, ponieważ one nie 
miały dostatecznie wyraźnych napiwsów. Proponowa­
no Litwie wypłacić 200.000 franków. Litwini nie zgo 
daili) się na to i zerwali rokowania.

o : :o

Śmierć organizatora wojsk kolorowych.
Paryż. 14 bm. Generał Mangin zmarł wczoraj. Pi­

sma poświęcają długie nekrologi jednej z najwybit­
niejszych i najpilniejszych postaci' wMIkilej wojny. 
Mangin odegrał "wybitną rolę w kolonjsalinej polityce 
wojskowej i był organizatoram wojsk kolorowych,

które się wielce przyczyniły do zwycięstwa Francji.
Paryż 14 bm. Pogńzeb generała Maingina odbędzie 

się na koszt państwa. Będzie to olbrzymia manife­
stacja. Pisma żądają, by zmahłemn nadano teraz je­
szcze tytuł marszałka Francji.

ALEKSANDER TRZASKA.

Czerwony błazen
POWIEŚĆ Z ŻYCIA W ARSZAW Y.

26)
Wiik odniciuowo dotknął (wyciągniętej dłoni. 

Tutnik trzepał dalej z (wybitnie semickim akcen­
tem:

—  W idzę, że pan zupelniie żadnych nie posiada 
rzeczy. To źle, ba/rdzo źle. Z praynoszeniem tutaj 
bielizny i rzeczy z domu robią na tym  oddziale 
d la niebezpiecznych, trudności; lepiej było wziąć 
je  zaraz ize sobą... byliby pozwolili je wziąć do 
celi... O widai pan, ja mam wcale pO'rządną wlali- 
®ecizkę, nawet nesseser. Pan widocznie zapomniał, 
a  może odebrali, co?

Zapomniałem. 'W chwili aresztowania nie za 
stanawiałem się nad tem.

i ^  ba*rdzo źle. Należy pan do rzędu 
ludzi, którzy mają chwile, w  których nie zasta­
nawiają się. To źle, to bardao źle. Ja jestem szczę­
śliwy, bo nigdy takich chwil nie mam. Ja we dnie 
i w  nocy (zastanawiam się nad .wszystkiem, dla- 
tero  nigdy nie mam niespodzianek.

WJk nie wiedział, w jaki sposób umnotkić się od 
potopu słów rozkrzyczanego semity. Tymczasem 
Tuitnik począł poucizać Bkarskiego o regulaminie 
więziennym, który byłby znakomity dla zakładu 
tresury psów, ale nie dla więzienia  ̂śledczego, 
które —  zdaniem Tuitnika —  w dzisiejszych cza­
sach nikomu ujmy na czci nie pirzymosi, bo pięć­
dziesiąt procent ludzi, tu umieszcizionych, jest nie­

winnych i opuści zakład bez skazy na honorze.
Widiząc bezradność Sikorskiego, Tutnik dopo­

mógł swiem-u towarzyszowi' rozstawić żelazne łóż­
ko, przytwierdzone na nichomych zawiasach do 
ściany.

Wilk za wszelką cenę chciał, by towarzysz za­
milkł. Każde słowo rozgadanego żyda, uderzało 
go, jak ostry młoteczek w  obolały mózg. Żyd nie 
ustawał. Obiecywał Wakjowi jutro ułatwić wysła­
nie korespondencji z więzienia do domu, lub do 
towarzyszy i nabycie papierosów.

W ik czul się bezibronny wobec ataku rozmow­
ności. Mimo wstrętu, jaki budził w nim widok wię 
ziemnej poścfeli, W ik położył się na łóżku, uda­
jąc, że śpi.

—  Czyste musi mieć pan sumienie, jak bara­
nek —  rzekł zjadliwie sąsiad i zagasił ogarek 
świecy.

W ik wsłuchiwał się w miarowy krok strażnika 
na korytarzu. Myśli jego starały się usilnie ro»r 
wiązać pytanie, co też teraz dzieje się w domu.

W  myśl obowiązującego regulaminu więzienne­
go, zbudzono W ika o szóstej godzinie, potem mu­
siał zaścielić on swioje łóżko i zatrzasnąć je ku 
ścianie. Tutnik klął psie porządki, „reakcyjny14 
•sposób budzenia już o godz. 6-tej, ,yburżua,zyjneu 
na wyczki ścielenia łóżek, poczem wszystko razem 
ochirzićił mianem chamstwa i wstecznictwa.

W ik zmarzł w nocy porządnie, rano marzył o 
szklance herbaty. Tymczasem o godzinie 7-mej 
wniesiono do jego celi dwie miski jakiegoś bnma- 
bno-brudnego płynu, jaklby wody po upra-niu bru- 
dnycłi ścierek, obok każdej miski postawiono ka­

wałek chleba. Jedną miskę postawiono przed Tu- 
•tnikiem, drugą przed nim. W ik nie zdbbył się na 
tyle odwagi, by przełknąć ten gorący płyn. Tu- 
tniik klął zupę, ale wypróżnił z apetytem zawar­
tość miski, po chwili dopiero odezwał się do W i­
ka:

—  Panie! Na ile zamknąłby sędzia tego kuciia- 
rza, gdyby raz w życiu musiał jego zupę wypić... 
najmniej na rok, cio?

—  Trudno, to więzienie, nie restauracja —  spo­
kojnie odpowiedział W ik.

—  Niech pan uważa, bo przez taką fiłozofję 
może pan z gtodu umrzeć —  rzucił cierpką uwa­
gę Tutnik.

Rozmowa między obu więźniami nie kleiła się. 
Zniechęcony do towarzysza, Tutnik m ierzył szyb- 
kiemi krokami celę, co chwila wspinał się na zy­
del i przez oknó wyglądał na podgórze więzienne. 
W ik siedział pogrążony w swoich smutnych my­
ślach. O godzinie dziesiątej usłyszał, że ktoś do­
biera klucz do jego ceh. P!o chwili stanął w  
drzwiach klucznik, a z nim konwojent więzienny.

W ika wyprowadzono na podgórze więzienne, 
poczem umieszczono go wraz z kilku innymi więź­
niami w karetce, której drzwi dokładnie zamknię­
to. Za pół godiziny znalazł się W ik w pałacu Pa­
ca. Widząc schody i westybul sądowy, zawalony 
publicznością, W ik podniósł wysoko kołnierz pal­
ta, tak, aby w nim schować całą twarz, kapelusz 
nacisnął głęboko na oczy; bał się, ̂ że w tym  mro­
wisku może spotkać kogoś znajomego. Gorące 
wypieki paliły mu twarz, szedł jak po* rozpalo­
nej blasze.

(C- <1.4 j ; .___  I  _. j



Mir. 113. Sfcr. 5.

Z za kulis wojny 
światowej.

* Seriaascyine rewelacje prof. Delbrucka*
Himdcnbuirg i  Luderndorff! (Nazwiska te mówią za 

siebie i (pnzyjpfriowiadizają mia {pamięć owo uiwdełtóenŁe, 
jakiem otaczają {je fpewtne sfery sippłeiazeójstwa mite- 
miedkiego. Taką jest już bowiem matura (Niemca, że 
nie posiadając monarchy łaski Bożej", wyszulkuje 
sobie jakieś bożyszcza, ibyile mógł dogodzić swej 
skłonności do foafiwioóhwalfctwa.

Dl a ludzi jednaik, /oo aniają saozęMe tnie być syna­
m i German ja, fbożysz/ciza takie tsą tylko pospio-li/tyml 
bałwanami., (kftótre, ogilądiamie (krytycznie d* iziblisko, (bu­
dzą ruciziucia mic wispółDnego ®e ozdlą mię mające. iSzcize 
góM ej izaś zajmująicean jest takie krytycznie ich .oglą­
da tnie, ‘jeaeK można je dokonać w  świetle rewelaeyj 
niemieckich., a ai.ie fran< ŝ(kiiłck, angielskich, albo pol­
skich. Obecnie jesteśmy rw możności ibyć świadkami 
wywłócizehria rozmaitych tspraw zaikiu&Oiwyieh, tyczą­
cych isię tych. ,jmężóiw opatrznościowych44, których 
na/zw^ka wytmlietniiliśmy ma wstępie d to przez pleinw- 
szoraędną powagę imaiulkoiwą iNtieanaec, ttj. przez tprof. 
Hansa Delbriidka.

Z irewela-eyj tego okczioaiego jasno wynika, że wła­
ściwym wottenn ajrmjd [dtemaeddej, pod (koniec wiel­
kiej wojny, ibył ibnurtałny LuKtenddrfff i  że wielbiony 
dziś Hindenibung (okadzał się iwiów-czas. skończonym nie­
dołęgą, dawmy zepchnąć się (w cień temai prototypo­
wa piraifclkifego Mdfeibda.

iSeusacyjne oświadczenie, które świeżo pomieścił 
na łamach .,Votssiisebe Zeifaung44, jprof. iDelbrti.dk iw to­
ku ostrej dyslkiuisjŜ  jaiką w mim wtsizciząił Ludemdorff, 
„a propos-44 bisfo/rji o-statni:ego okresu wojny świiiato- 
wej, iwizlbiudziło iw Niemczech niemałą eemsaoję. ł, 
tyUko- djz&ejki zajęciu się opim ji pubko/zinej wyDoramiil 
prezydenta (Rzeszy, sensacja ta nie przybrał jeszcze 
większych r o/zmlac ów.

iFrof. iDelbrudk pisze między ilnsneamf:
„Na wioskę 1919 roku miałem dłuższą (rozmowę z 

pułikowmiikćem Bauerem, iw czasie której zapytałem 
go, jaki stosunek zachodził między feldmarszałkiem 
a gen. 1,/udemdoirffem? Odpowliedzitał mi en na t.o py- 
,tanie tonem lekceważącym: ,,/W końcu tnie mówiliśmy 
nawet feldmarszałkowi, gdaie się znajdują pojedyń- 
cze korpusy airanji44.

„Z tego ©świadczenia [zrobiłem użytek iw mojej fbro 
sznurze, tpt. „Autoportret Ludenidoinfifa44, która .ukaizała 
eaę w jt Ii922. I fwidziałean iw ulem potwierdzenie te­
go, co mówi gen. 'Laidenldomff tw swych „Wspomnile­
niach iwioijeainycha o sito&nnk/u, jaki? go- łączył z feld- 
snatrB-zailkcetm.

„^P.mkowmikołwt1 Bauerowii są jego własne słoiwa 
hnindzo n;.e na rękę teraz, gdy feldmarszałek izostał 
preaydeiiltem. Stara się on je ftYytłóanaezyć w ten smo- 
s , .jakoby nće było obołwiąckcem glńwinodow^odzą- 
cego .wiedzieć, gtdzie fSę Miajdowa-k ikażde ,ze ,170 
dywnzyj armii nremieclkiej.

„W   ̂mojej blOszuirze ^Aiurioporitret: Laidendoiflfa44 
smajduje się także inny interesujący ustęp, a miano- 
wfcie ten, gdzie jest mowa o tern, że paidkowaik Bauer 
przybył w początkach października. 1918 r. z główniej 
kwatery armji1 do Berlina, aby żądać odwołania gen. 
Łudjęndorifa, pcideważ teimże „sitraiciM m|eirłwy w znpeJl- 
noścu44. Piiikoiwnilk Bauer zaprzeczył temu twierdze­
niu. Po-niimo jedna, że zaproponowałem mu w tej 
sprawie sąd polubowny, (któremu ipirzodłożylbym do­
wody mego twierdzenia — nie otrzymałem odeń od­
powiedzi1.

„Zresztą jes-tem pewny, ie nie ogłoszone dotąd 
sprawozdanie trzech rzeczoznawców o katastrofie |

Tragedja Anatola 
France’a.

 ̂W  kołach politycznych i Iiteradkiilch Famuęji' toczy 
się obecnie charakterystyczna pofleouiffca, nie do ko­
go należy zmarły w zesłzłyan rołkju znakomity autor 
„Orime de Sy(Lveistre Bonnard144 — nifkrt jatkoś nie ma 
Aythie-j oichoty przyznać się do niiego — ale do. ko­
go nie należy. Jedne po drugich  ̂ grupy liite-nadkie 
i  stronaiicrtwna, wyjpierają się go coraz namiętniej.

Natunulną jest rzeczą, że ozym% to koła-, które re­
prezentują dyscyplinę społeczną, ład nairodo.wy y są 
m nej luib więcej kaitoiliclkie. Aflie i1 w tym obozie nie­
ma zgody. iSłkrajha n|p. prawicowe-monardhiesna 
rrActiłOin Firamcaaśe44 z MauirrasiSem na. czele, ozęMo- 
wo opowiada się za France'm dla dlruizgoczącej kry- 
tyki, jaldej poddał on -w ,̂ HistO'lire Oon.te^mporaine44 
cały ustrój repuMikańiski, dla Masycyzmu, który o>b- 
dlarrzał on stałym kultem.

Jeszcze ciekawtej przedstawia- się spór na/ lewicy. 
Mioskięwfcka ^Etewda‘: nat.ychmiasit po śmierci F\ran- 
ce4a złożyła nuu ent«uizjast-ycizny hołd. Bolszewicy firan 
cuscy protesitiują ptrzeciwkó temu na łama.ch „Olar- 
te44, ostro* i glwiałtownine, wypierając się idei Fkan- 
ce4av Inna gru[pa bolszewizujących literatów wydaje 
pamfle-t poświęcony zmarłemu pisarzowa' p. t. „lli-up44.

Tak więc nad ś(wieżem jeszcze grobem France ;a 
boczy się walka przieciwikio nileaimi. Grupy i stronnic­
twa pochwalają go jedynie za to, w eizem krytyko­
wał Idh pczeciwtniilkóiw. A przecież France zdecydo- [

1918 r. da sposobność zajęcia się oświ-adc^zeniem puł- 
kownrJka Bauera, : yczącern się sposobu, w jaki był 
traktowany przez swój własny sztab feUbnanszałek 
Hinderiburg44.

Mściwa
Echa śmierci’ przedwczesnej i (rteipodżiewainej lor­

da Camarvona^ kltórego ko&ateul i- stairaniem odkryto 
•grobówięc Ifiaraona Tutankhatmiania tw Dolinie iKrółów 
pod Lulksorean, wciąż jeszioze odzywają się w prasie 
európęjlśkiiej, a  przy (tej sposobność? ^wychodzi iznów 
na jiąw hi&tOTja isłynaiej miumiji ;bayityjśikie(gio Muizeuan (w 
Londynie, o której wispoamianio już raz, mianowicie 
po sjtaiasfzineg katastrofie olbrzymiego parowca ocea­
nowego ^Titanic44 w 1909 r.

(Muanja1 ta, oznaczona ammerean 22:542 w katalogu 
słynnego (Mauzeum, izawilerała ecalo- wielkiej kapłanki 
świątyni1 u4mien-iRa.' <w Tebacih o situ wirotach, zmarłej 
przed pięciu tysiącami’ lat.

Angfliik, który aiaibył jej sarkofag, (był ciężko ranio­
ny podczas lofWiieraniia gx> i’ annisiał ulediz amputaicjf 
całej irękii'. Jiułua- osoba, dozorująca mumij? w  podróży, 
przybywbizy do iKaitru, dowlediziaM- się fam o całkowi­
tej sfJtacłie swiego majaku i! [zmarła 'ze- zgryzoty. Tr&e- 
cia, której izmów porwieraono opaekę nad1 amumją, po- 
,padła nagie iw nędfzę, a ięiziwartą /zamordowano.

Fotograf, zjdęjmujący fotografję z maio-wiideł, znaj­
dujących isię na wieku sarkofagu, ujrzał na wywoła­
nej (kilćśzy .fotogratfiłozfliej 'tiwanz żywą i- z/mad wkrótce 
potem.

I osoba, upCdkujjąca się mumją w diod-ze do Angij.i, 
zmairła nagile, a oficjalista, ustawiający ją w  Akuzeum 
Bryftyjskriem, izbaniił się ciężiko.

U S T  Z  KRAJU.
(Z JAWORZNA.

1 maj.
Pomimo pięknej pogody, tak szumnie zapowiadana- 

prze/z miejscową gnupę socjalisty ceną oio czystość, /iio- 
biła fiasko. Mi.mo szalonej agitacji- w Jaworznie i oko­
licznych wsiach, jaik w Byczynie, Jeleniu, Jęzorze, W.yso 
kim Brzegu, Dąhrorwie, Długoszyim’e, NiedizneLiskach, Pe- 
cbnikiu, Borach i fttaaej Kucie, bojójwiki socjalistycznie nie 
dopisały. W  pochodizie wizlęło* ud/ział. niespełna tysiąc 
osób — przeważinie wyrostków /z^nabion^h muzjką. M:- 
moi stójki na kopalniach, wymaus/zonej na przedsiębior­
cach, poważni robotnicy me wiżięLi udiziału w pochodzie. 
Do zebranych na rynku przemióiwił krótko p. Jan Pali­
woda, zagajając- zebranie. Następnie zaibrał głos p. Gross 
który w baaialnych siewach rozczulał się nad niedolą 
towarzyszów i baadrzo ubolewał, że kobiety nie dopisały 
przy wyborach, skutkiem czego siła socjalizmu w okoli­
cy Jawwzoa słabnie i że trzeba bardz/o wytężonej pracy 
uświadamiiajątcej, .by ją spiówadaić na właściwe tory. Za 
chęcał doi pracy i pocierał, be pnzy wspóhudiziale kobiet 
praca ich wyda pożądany owoc. Nadmienić wypada, że  
w  bieżącym roku w  uroczystości 1 maja jak i w poch*> 
dzie żadna z kobiet nie wtzaęła ndaiału. Z  twamzy nielicz­
nych pcważnie.jszych słuchaczy można było wyczytać 
sceptyzm i nicdowliearziatnie a p*o skończonej mowie *z wi- 
docznem nie zadowoleniem rozeszli sdę do domów.

3 Maj.
Miejscowy komitet T. S. L. pod przewodnictwem p. 

Wajdy, radcy sądu, przy współudziale przedstawicieli 
ZTzeszeń naa-odowych miejscowych, na jędaiean posiedze­
niu w  Sokole ułożył program uroczystości, w którym z 
powodu niepewiriej pogody podiód nie został przewidzia­
ny. Ml ino pochmurnego nieba jiuż wczesuj’m ramkiem nad 
ciągały grupy uczestników z okolicznych wsi, a w po­
wietrzu rozbrzmiewały głosy muizyikn przygodnych mu- 
z}kantów, ooohodizących domy wybitniejszych esobi- 
stosc.3. Ukoło godiziny  ̂8 rano zgrupowały się na boisku 
•rotora ze t&zt and arami miejscowe Stowarzyszenia, przed 
staw]ciele władz oraz Bada miejska w komplecie; przy 
czwi okach orkjest.ry gwareckiej rwyruszono do koście hi 
paraijalnego. ^Uaoczyste nabożeństwo celebiował ks. pra­
łat Skoczyiski w asyście 2 księży. Okolicznościowe ka- 
Kanic wygłosił k,s.. Sojka, nawiązując do słów św. eiwanh- 
gelji: ^dlalucziko nie upzjncie mnie, a. maluczko ujrzy­
cie mnie44. —  Po Gia-bożeństwie odśpiewano hyrnm naro- 
dowy a następnie do licznie zebranej p/ubilioziności na

— rt— M —MJ—— —

| iwał s<ię w oshafaiiich Ta/ta*ch ma sfinonę bols-zewikólw:, 
■ sksono poidipilsywiał odezwy koimiiunlstyozine...

W ytśwjefleniem tych niep)roziMn'kń i cha/rakfeiry- 
styką t/rfagiedjii! Finamce4a zajął się doekionały znaiwica 
wspóteetsnej Hitaratay fTanfcnslldiej p. iWłiadyisłąw 
Folkienska w  ositatinioui, majowym zeszycóe „Pinzegilą- 
du WtspókizesinogiO'44. Wywody jiego, pełne głętokrlich 
i ciekawych sipost-nzeże-ń, zaekugfują na dinżisee s-tiresz- 
czeiiiie y pfiSną uwagę szerokfióh kół îełibaiciek i kry­
tyków świetnego pisanza fhaaiouslkiiego, jafldiclh imió- 
stwio- jesf i. w PioJsce.

W  saomean pięknie, saanym a/rfyżanie oi^iego plenw- 
s-zegx> efaipu Anatola Fnaiucek tkwniły .jiuiż iziairodlk? 
złego.

gBonnard44 i „łiwire de moa ami44 okaizały się dwtio- 
ma zSofemi' żySaand tiwórcizościi. Firanee4a, do któryclh 
będzie on wtóąa nawtraca-Ł, głębiej nie sięgająie i ra­
czej ich -war.fiość peująic.

NietyHko w ogóilinyjm pjomyślle mtamy ciągły na­
wrót do jednego źródła. W  szczegółach nawet, w ca­
łych ustępach, eipfiizodłaidh i dygresjach France aa>- 
dzuiwiająeo się poiwrtainza». Jiest trochę diuisizmo w jego 
dziele: przy ciałej mjaeshrji sf.yłiu dizawinie- :kfrótki od­
dech ma jego 'wyobraźnia i' pomysłowość tlwancza.

Ddaiazego tak  jest? France mal/uje wTsizęd-z)ie siełńe 
i wieciznie siebie.

Treścią głófwtną tych wtezystfcich postaci jest ab- 
sokiżtna niemożność zmatez:ienia jakiegoikoliwiek peiw- 
nego kryteirjaum Jo  pn^eijńcia ptnzez las życiowych dy­
lematów i  pojęciowych -wialik i1 spinzeiczimości. Obnoszą 
oni w ttiiuuifiie teai swój brak  podstawy życiowej 
i jedyną pewmo-ść zuajdliują w- pewmośjci sfebie, zawtsze 
gotowej dó naitarCizywego óbalenia wszelkiej wiary 
u kiogofcolrwiek.

Zaiste będzie rzeczą ciekawą, gdy zostaną ujajwnio 
ne w  całości intrygi, których siecią była oplątana 
główna kwatera niemiecka i; nominalnie na 'jej czele 
stojący teraźniejszy prezydent Rzeszy.

mumja.
KnSfos/z (Mmaeum, iFlet.cher, zwiróc.iwiszy uwagę pe­

wnego .uczionegiO' i- inźym̂ etra na nieszczęścia, spotyka­
jące osoby, imające do czynienia z niesamowitą mw- 
mjąi, nie przeżył długo siwego opo-wiiadania, ze wspom­
nianych zaś jego sloDchacizów, którzy iwydlnwiłi pirtzy- 
piS'ywaną p<zeiz Fleitdhefra oiwej muanjii' mściwość poza 
grobową, pierwszy popełnił samobójstwo, drugi zaś 
poi *an ił się cfężko.

Wszyscy, odwiedzający w (Muzeum o-wą (kapłankę 
febaiisiką, popadali w nastrói przygnębiający, dozor­
cy sali*, (w której stała miuanja,«wiedli życri'e pełne nie- 
potoojów, a fotograf, (który -ją sfotografował, oświad­
czył korespondentów? pewnego iwieilldego dzieimika 
paryskiego:

— Od' chwili, gdy dokonałem tej fotoguafji, mztrok 
mó{j jzaicząft słabnąć tf zaniewidżialem.

iWOtbec tak dziwnych izjjawtsk, (Muzeum (Boyt-yjskie, 
chidiało- się po.ztoyć mścilwej maimjĄ i wysłało w.ięc ją 
do Ameryki1, giteie lodzie nie są pnzesądaii. Kapłanka 
•tebańslk& dostała si'ę na pokład' „Titanica44 i oto' ol­
brzyma, zupełnie nowy ten .pa/roiwiiec, nazdairty w  po- 
bli-iti -Ne^óiundianliu prze/z górę Uódoiwą, izafomąEi, 
ofiarą zaś -tej kaflaistrofy padto, \jak wiadkwino1, (przeszło 
1.500 osób!

Tak oipoiwada o. mśćiiwej lm̂ uanji, paryski „Intrtan- 
słgeanlt44.

-ry/nlku pfrzemóiwił w krótkich słowach prelegen/t T. S. L. 
z K/rakoiwa, p/oceem uczestnicy ruszyli iw pochód pr/y 
akompaniamencie orkiestry przed gmach Sokoła, gdzie 
z powodu deszczu pochód rozwiązano.

Szczególną uwagę zwróciła na siebie miejscowa druży­
na harcerska, złożona z dziewcząt, i chłopców. Na widok 
tej karnej grupki maszerującej w szyku bojowym, po­
dziwianej z zachlwyteflu, nie.jednemu iwidzowi zakręciła 
się iza w oku a w serce wstąpiła otucha leipszej przy­
szłości.

(Wieczorem odbyłyię w sali Sokoła wieerz/orek, nia któ­
ry pazjibyła dość licznie miejscowa inteligencja, wypeł­
niając zwłaszcza bufet.

Nad/mienić ^pada, że komitet nie wywiązał się. ze- 
swego zadania. Progiaon unocz\ t̂ości, ułożony na kola- 
aiie. suchy i banalny, nieizadoiwólił miej&coiwej publimio- 
,śc-i. —- Dekoracja miasta pozostawała wiele do życzenia.

SZTUKA I ŻYCIE.
— [Mego syna puzeziua-czain na scenę... Chcę, aby 

grając w  tragedjach, zaniuiszał lu d z i  do płarau...
—  O to rzeetz osoibdiiwa?
— Dla-azego osobliwa?... Jestem przecież fabry­

kantem chiLStek do nosa!

Firance nie ciziutjie wcale odpoiwfedziallnościj wbbec; 
jakichlkoliwiiek problemów anoralaiych 1 energetycz­
nych. Ma tyUko pocjzsuciie fitośca-, uśmiech poga/rdy, 
gest wiziruszeaiia ramionami1 wiobec w^zie-Mch poczy­
nań męskich izinaleizHenia perv\Tiośdi: i budoiwania na 
•trwałej podstawie. J:e*sf klasycznym sceptykiem. Od­
cieniem wdasmean jest zabarwienie uiciziuciowe jego 
sceptycyzam: oto nie jest s^częśliiwy ni spokojny, 
będąc sceiptykiiem  ̂ ale tego niepokoijiu się wstydzi-. 
JeżeM nad c/zem bęjdżie pracowiał, tio nad n-ieprzyzina- 
wa.miem się dó niegCh, choćby w imiię fałszu i pozy. 
Autor znalazł się jaikiby w  głiudhem, pujsfem połu 
przód drwjemia drogami. Jedno, znana, prowadzi ku 
etairym wiierzenioim i dawnej wtienze, ale tą France 
pogardżit. Dinuga idizie gdizSeś w  nieekonfrolLowanym 
kienunkiu, i  powinna być dła siceptyka niemożliwą. 
Franice, jako sceptyk, pojwinleai zostać w miejsca, 
wpatrując się w pfrtzepaść próżniu AHe Firance ma jak­
by trochę zawobu głtowy nad tą otchłani ą i  lat iwo 
może pójść drogą nieiznalną, kiu nieznanem/u dogma­
towi, ale ku dogmatowi...

■W kfach najiblSżstz-yeh nastąpi oto teraz u niego 
gdzieś u połowy ostatniego dizlesięeSbileicia ubiegłe­
go. wielku, gwałtowna, jaskrawna- zmiana. Jego l/ro- 
nja. stanie się zaczepną, jego uśmiech sardo-niicznym, 
jego dóbrotliwtość zmilknie — wszystko to bez we- 
wmętnznej pewinośoa, bez granitap na którymby się 
sam opa/rł.

(Slkąd ta zmriaua i cizyij tu wpływ dłziiała?
-Diużo się mówiło o żydoiwskiem pochodizeaiiu Fałan- 

ce;a. Niema w tem ami ku*zlty prawidy: nie ma on ani 
'kropii krwi żydowskiej w żyłach,

Lina Fz-eciz, czy nie posiada w* sobie żydowskich



Sur. 6. GONIEC KRAKOWSKI Nr. 11S.

Przeczucia.
Zmiata y  piisairte i; uczony finainicuiski' Karmi FLamma- 

rkrn mmiie»sfflcma w  jednym  z mieislęomików arłtytoiĄ 
dowodzący ponad wvszolką wątipfiiwość ikttóeńia pnze- 
czuć, wbrew tWiloridizeuioan sćeipftyków.

Brzeozucila*, utiiizyimije Hiaomiuairkm, objawiają 'się 
rw roiuiych sUbpneaioh. od; nieokreślonych ad dio boir- 
dzjo wyraźnych. Nie można* Ich wyltłćaniaeizyć, albo­
wiem iiodiegflioać uizkitotófcń człowieka nie jesf> jesacae 
obadana pnzea jua.ulkę. Dzfiattatjiąic po omaidkłu., jesteś­
my niejako 'w pnzedisóooku połaoainia, a światl ń!e*z/n-a- 
my jest anjaiazjnie włękisizy od znanego watm. Bośtęp 
w tej dtzieidlzilhiie idzie żółwim krokieon. Są ludzie, 
którzy nie wierzą w tełepaitiję; są naiwet tatey, krónzy 
wątpią, czy ziemia' obraca- się dokoła sftotat. Obok 
nich zaś widłzdi się proróków prtzepowiad&jącycih ko­
niec świtowa inny chi, kfeónzy iim wierzą.. Ludnie są 
stnaisizime zabawnemu srtiwwzenLaró. A wiąltjpŃć w prze­
czucia to nie wiiierayć w świt i zmierzch.

Bo tym wstępie Flamananioo daje szereg przykła­
dów mających ćbowodaftć słuszności jego feorjł, z któ- 
trych wyjmujemy bardziej uderzające. OltV> ópOłwfia- 
damiie parna Mafe Goiwian, pohwleiridlzioue pnzez angiel­
skie towarzystwo dla badań psychicizinydh:

7,W sltyczmifu 1877 mfezikałem w Brooklyn. Obie­
całem moim. dlwom synom, fldtJónzy przyjechali ze 
szkoły im kiliikiudtaiiowe wiatactfe, że ich zaprowadzę 
sio tteahru i w wid\ję prizedsłtaiwieaiia ku(p/!ean tirizy bi- 
tet-y. Ramo tego dinOa, w którym mtettśmy iść db 
•teatru, jakiś gta- wewuętinzmy puaeistonzegiał minie u- 
ipamcie’. „Nie idź do teatirta, odlprowaldź cihłOfpoaw do 
8zJfcoły“ . Diairemiuife stianałeim słę s»tłumić ten głos;, któ­
ry wydawał mii się niiedkwizecznyim. Nie mogłem zma- 
leść miejsca. Wfeizcfle koło pofjudtaia zdecydowałem 
ęftę powiedzieć cMOjpcłom,, że do teatru nie pójdzie­
my. Rodzima zatozęiija m'i' perswadować, dbiwodiząa 
że nie miaim żadnego powoidhi podbaiwiiaić chłioipaków 
takiej przyjemności!', tak, że cofnąłem miojie posfta- 
now-iemJite. Po- podiudmi jednak zmotwiu głos* tajemni- 
ozy nte dbtwtał mi spokojny ittelk że ostiaite-ozime db 
teatru nie posiziliśmy. Tego samego wieczora wy- 
5>UicM w budynku teaithałnym w czasie przedstawie­
nia. ogromny pożam, w którym zginęło trzysitia pięć 
osób.

Inny pnzykćłlad dotyczy księżnej Oonitk kltóra* we 
śn.ie ujrzała pałaic siwiój w  pkumfieniach, a dSzieoi g i­
nące pod gimKaami1. Pttlzerażona aerwiała z łóżka, 
fflaiwołała służbę, opoiwiediziała1 im sen jaiMf m:i'aiła i ka- 
Eiała natydhmilatst pnzyniieść dłzfiecl do siwego1 pdko.joi. 
T łom ae^n o  jeiji, żie ,jse«n —  mama44, że nie naieiży 
snom wierzyć, mimo* tio }X)i t̂tk>r'zy3a srtamow czy roiz- 
kaz. Gnuwennamllkia iidaijąc^ że- spełnia połeccniie }X>- 

sziła, 'wróciła jedniak za ch-wtillę, mówiąc, że dzieci 
śpią sipotklojniiie i nile należy ich biudiziić. Wówczfais 
liiiężna ośiwiiadlczyla, że jeżeiFr je j nie uisłuicihaiją, pój­
dzie siatom i diz&odB pnziypno>wa<dfci Wotbec ttakłego u- 
poru dbudziOino diżi^i i' przyprowiadizono je. Za-ifeidwie 
(znalazły siię w pokoju miaitkł, dał się słysizeć, ogłu­
szający huk i caile skrzydło pa?ła!0u, w  kitórem kislą- 
żąitka S‘pailyh runęło.

(SaniUtną jt\-»t biistorjia opcania w liście! do- Mamuna- 
riona przeiz pajna Emma de Riuaz, dMlawanym 6. gru- 
dlinią 1912S n.

>W czefliwcu 1883 r., bnscb Emila Henryk de Ruaz>, 
msajryinonz na sitatlkiu Yitoik-łLong, otî zyimał uirlop 1 przy 
jechał do Racyżia na śliulb elUairfeaej siiotsrtJry. -Był to 
chłopak młody, zdrów i pełen sił. Ody urlop siię 
kończył i  naidsrcedlł djz‘ień od'jazdu <ło Tnlonu, Hen­
ryk wziął matkę na kolana i ściskając ją bardzo seir- 
deozmie rzekł:

^Mamusiu, jtusi ciebie1 ŵ î ęoej nie zobaczę, bo nie­
długo1 umrę44.

Nic nie zaiszło, daby uisiptriawiedliiiwiało te- s.łofwa. 
P-nzez -cały czas* lwiego urlopu ; (był niadizwyazajnio

wesół; co wtęc mogło zajść w jego umyśle w danym
momencie?

Odjechał, a w  tnzy tygodnie potem, 6 lipoa 1-883 r. 
zmarł na- tyfa* w Saint' Miandlribn.

JiiamBiBaWion poiwńiada, że na pouMawnie zebaianyclh 
d^anyoh mógiBby wydać całą. książkę zawderająeą o-

gromną Ilość tiaddioh opowiadań. AnkSjetę swoją noa- 
poeaął w 189(9 r. 1 do (teds-ieĵ z-yck czaeów oteymal
odi SłWoiek prizyjiaedół m -wrszŷ lklijdh sitłron śmaAal 
7300 listów zaiwdetrającycih przykłady Lenienia prra&- 
cauć.

Sprostowania geograficzne.
Ludwik Forest^ zniany fejtomusta pairytslkiegio ,̂ Ma- 

tlnsau, .pilsae pod porwyiżsłzym tyitiułem, co ua^tęprje: 
Ciężkie czasy przechodzą po wo-jniie śmóitowej wy- 

dawicy atilasóiw i kart- geograficznych, poniefwa.ż trze­
ba je było z gruntu przerabiać. S/t osy rzeczy goto­
wych nadają się tyliko na miakuilaiturę.

Pęwiien uczeń, 'któiemni ojciec czynił :wyrzuity z po­
wodu, iż zaniedbuje ŝ ię -w nauce geogiralgii, dał miu 
taką odpowiiedź: „Ty, ojcze, liczyłeś się w młodościi 
geognafji, a i tak teraiz ncmsis-z uejzyć się jej nainowo. 
A  przylałoby ci to o ŵ iele łatwiej, gdybyś me mu­
siał prostować tego, czego nauczyłeś się przedtem.
A  wiięc, daleko lepiej będiai,e diła mnJie, gdy niczego 
się nie nauczę. Jeŝ tto tyl!kio> środek ostirożności ze 
iwzględfu na to, eto może s<tać saę później!44

Cokolwiek możnaby sądzić o tej wielce wygodnej j 
teorjfi, muszę przecież potrącić o siprawę sprostowań 
geografiiczmych.

Re.wua wybitoa o&Obd̂ tość, miesdkiająca w Gdań­
sku, skairźyła sdę przedemmą, że bairdzo często nad­
chodzą tam z Fktan-cjd liisity, adresowanę w taki spo­
sób: „Gdańsk, N|eancyZ racji t&Jkdch adresów cieszą 
się Nrjemicy niesłydiMie — bo w ten sposób speł­
niamy ich nąjgouęiteize życzenia — po wltarzając przy- 
tern: „Co za ignoranci są ci Pranauzi.!44

1 mają rację. Bo to błąd niietylfko geograficzny, aie 
i polityczny. Gdańsk y.s,t miaśftem woduern, ale rułe 
niemieckiem i powimni l̂my życzyć sobie, aby takiean 
-poizołst-ało.

A może Himdeobuig został wybrany dlatego, aby 
jeszeze ra>z t,rze;ba było rektyfikować miapy geografi­
czne i- atilasy?...

Musimy skuu>ić temu całą. na^zą bacznośós by ów, 
mefobiący uczyć się geografji, lemijwy ucweń-. nie 
miał racji!

Żyjący nieboszczyk.
Dzienniki węgierskie podają opis nustępującego fa­

ktu, 'świadczącego, jaką- potęgę posiada dotąd na 
świecie „plotka44, sifabryko-wana ibez żadnej roiziunmej 
p*:-ds-tawy:

W m;eś‘l( Szabelka rrzeszła się pogłoska, .że iz 
grobu tl!cjakiej Kisso-wcj, zmarłej przed milesiącem \ 
poehowaui. ĵ na miejscowym ęmentarzat, słychać jej 
głos od czasu do czasu. Pewnego zaś d-ni-a w ubie­
głym tygodniti zgłosiła się do siostry 'zmarłej ja'kaś 
starusizka i przysięgała., óiż słysfzała iz mogiły dCisso- 
•ŵ j, dobywające' się słowia: ,/) 'Boże! Nie dajcie m:i 
-umrzeć!44 (Siositra ta wraz iz ojcem dali' wiarę opowia­
daniu starusżki, (posaili na 'cmentarz i twie-rd;zili na­
stępnie, że te same słowa słyscteli. W;res:zciie mąż 
zmarłej uległ ogóTnej isuges-t-ji i, będąc przekonanym, 
że została żywcem pochomnna, tpostanoiwił grób od­
kopać. Waiął sdę jednak do tego -tatk niezręcznie, że 
o-mało go ziemia nie (zasypała, od czego uratowała 
go przypadkowo poić ja.

Z aforyzmów znalezionych 
w notatniku A. Czechowa.

N. N. napisał doskonałą sztukę. Reoein-zeinci nie 
chwałą go jiediniak, le'cz- wciąż pytają: Ciekawa rzecz, 
(jaką będzie pańska sztmka następna?

*
P. X. sikoro wyczyta w  dżiennikiacih wdadomość o 

śmierci jakiejś wybitnej osobistości, zakłada żałobną 
krepę na rękaw palt ot a, alby sądzono, że był jego 
krewnym.

•Utniiwersyteit roizMja wszystkie st»rony mmysłu, a na 
wet skłouniość do głluipioty.

*
iNie żeń s«ię, gtdy masa obawę saanotności!

jWiiidzi-ałiem list mitosuy z talkiem .post scriiptuim44: 
Załączam markę na odpowiedź!

-t-

Riewma moja anajioima posMia zaonato skóry na- 
-tiwiairzy. Skutkiem tego, dhcąc zamknąć usta, musi 
nrzymać oczy atwamte i  oidiwirotnae.

Podniecenie wizrasta-io w mióście z dnia na dzień. 
Olbrzymia większość jego mieeżkańeów naibnała prze- 
kouania, że 'Kisso.wa -żŷ je i że w^Ładm nie chce po­
zwolić na wydobycie jej z grobu.

W,reszcie widiząic, że ilnaiczej u :e da  się u ^ ^ k o łć  
wyburzonych iiunysldwy ipostanowiiły władze doł^onać 
eksih-uffnaejii: iziwłok Kiss owej publtcrznie. I Tzeczywi- 
ścńe doko-nadio tego  ak tu  w oibeonoścf .rodziny 5! (tłu­
mu, Uczącego przeszło 5.000 Mdzi’.

Hodzina, stojąca pr-zy fnumiuie, s-twiierdaifa, że w 
niej 'znajdują .tsrlę z^wloki KSssowiej już mocno rozło­
żone, ale tłum  -chci-hł się o  tem  iprzeik^niać. .Zaczęto 
więc (tak gwałtownie iciśnąć się -do trumny, lże człon- 
kowde komisji, k tó ra  dokonała efehuamiaji, omało nie 
zostad i .zepchmięci do o t wart ego- grobu.

Wreszcie tłum rozprószył mą skutkiem  ostrego a- 
taiku policji, a le  cii z pomiędzy niego, co na wiłasne 
■oczy nie widzieł1! 'ztwłok iKIisstoiwej, tiwierd'zą. dalej, że 
została żywcem pochowana.

rozunreją.
*

Pewien prawdiomówny jegomość opowiada: W na­
szych stronach ziemia jest tak  urodzajna, że jeSK za­
sadzi się dysizel, -to po rolkiu w yrasta z niego iwóz 
dinabiniasty.

V

*
Innipresja z Monte- Oa-.rlio: Wszy^^Meanfii na.daje t.u 

ton kokota. Nawet każda pularda i każda palma żda- 
je się być kokotą!

Jechać z i\tesną  żoną do Pa,ryża — to jakby Moś 
jednał z własnym samorwairem do Tuły (mi'asto ro- 
sy # k ie5 słynne z wyrobu samowarów).

1

HUMOR.
OTWARTY DENTYSTA.

P a c j e n t  (jw cizasie plótmibowabia -zęba): Panie! 
Cierpię ipiękiellne męki'!

,1) e ii t' y is -t a : To jeiś-zicze nic! Dopieno ija(k ipan do­
stanie mój (rachunek...

składników Melekhuiallinych, o bijących w ocay sym- 
paitjach żydowlslkliidh już nie wspominając.

Skąd' to poichiodizi'? I tutaj p. FołkicrskT podaje bar­
dzo ciekawy fakt-.

Gdizieś od liait dz-iewięódiziesiątych ubiegłego stute- 
cila pfoicząwsizy, znajdzie się France na ziaiwsize poid 
wfeizechmoonym wpływem semiitki, pani Suzanne de 
CaiM!avet, matki zabitego na wojnie konńedjopijsairza-. 
Wipływ ten, dla wielu nieznany, jest talk nieobliczal­
nie potężny, że bez niego- nie można zrozumieć ewo- 
iiucji Firance iotwej. Diość powćeiddeć, że bez pani- de 
Caliil&'avef nie byłfby Firance wskoczył na oślep w oid- 
męty Direyfeja-dy — a to jedno, wiadomo, postawi­
ło go tak głęboko w sizeregacih bojującej lewicy, %e 
juiż do kiońioa da się ternu prądowi ponosić. Bez tej 
swojej Muzy nie byiłjby on., słyszymy, napisał ani po­
łowy .swoich najbardziej znanych dzieł, od „Czerwo­
nej L iłji“  po ,ySuir la Pierre Blanche44.

Tnzeba roiauanfieć naturę tego wpływu na France4a 
n-ajizupe-kieij bezbronnego pod wzglęidlem rajoż-l̂ wośici 
stawienia jakiegokolwiek otporu, (bo najzupełniej 
poizbawionc go jakichlkoliwiek wietrzeń i przekonań, 
a gotowego pójścia — w imię głodu — w pieotwsłzysn 
lepszym kier-usnlkiu. U wejścia na oiwą dhogę niezma- 
ną, u rofz&tajia, zyaWife boginka, pani de CoMia-
vet,..

Afera Dreyfusa ewolucję tę tylko przyspiesizyłia
i to gwałtownie. •

'Z całym siwym głodem dogmatu r-ziucił się on 
w wtLr wailkii- piolltyciznej, i innym i' sobie tłumacząc si­
łą pięści nielietljwiO', że jest -właiśnle radykałem i włau 
śnie socjalistą, mimo że co trochę wpadał w sprzecz­
ność sam z sobą., mimo że był to- radykalizm i so~

'cjałizm fał&zywy, kantonoiwy, dla fasady i pozy. Ca­
ła kultura i cała sztuka France4a domagały się prze­
cie uipoircziyiwie tradycjonałilznm, jak to dziś bołfeizowi- 
cy goirżko miu wypominają...

Jedno go pchało w  tym nowym kleruniku: hamo- 
■ wiana, ale od' daiwina, od' zairania istnliejąca, rdizienna', 
iwiioidzona mai nienaiwdść- do cJhrysitjaniizanu. Istniała 
ona za młodu. otbuidizMla się teraz z niepohamowanym 
pęidern, oplafająic się o całą kampamję dreyfujstoiw^ką 
w fonię amiiiHiiaicjionaliizaniu,, and-nmdiiitairyizimju, niM;e- 
dwo już autHpatirjiotyzmu.

(Frzys-zRa wtojna, a z nią stairość Franceca. Ęwjołu- 
cja jego- — o ile to naźwiać eiwiolucją — nie była 
niestety skończona. Jest to jeden z najismutmegeizych 
'wfidiokólw, jakie sobie miożina wyoibraiżić. Kir-yizyfe w?o- 
je-mny aastaił go be-z busoli, ałe z siiłą be-ziwładhości.

.W ciągu picrwsizych diwiu lat wojny, France- — 
o dziwo —  ̂ podpisuje i Układa paitirjotyczne i  miffi- 
tarystyiczfn-e odezwy; w r. 1917 pinzechjodiza db paicy- 
fiiizmu, potem dio mii/ędizjinairodówki socjalistycznej, 
w-res-zićie do komunirzmu r bols-ziewiizmiu. Tu jak i tam 
czuć u niego brak s-zczerości i przekonania. -Brize- 
jawiia s-ię tu zm.owu głód dogmatu, straich przed pró­
żnią sceptycyzmu; W głębi! ciicrpl' wlciąż ma tę -samą 
nieudolność db jakiejkolwiek wiary.

Jiakiem byflio wmęitnae mioiraiMe Framce^a w -czasie 
ostatniego diziiiesdęcnioileera? Obra® roizMiadu moralne­
go. Każdy inny termin byłby za słałby. Am atole Fran­
ce : przez całe życie z trudem powstrzymywał swój 
oistry nie już nawet epikaiTeizm, ale hedonizm. Wy- 
ibuichł on z całą swą brzydoifą ma stauość. P. Folkieir- 
skl talk to chadalkitoryznije: France miiędizy 70-ym a 
80-ym roik-iem życia to dokładnie wicie lenie starca,

ipo-dipatr-ującegio Zuzannę, i widzącego w tej czyn mo­
ści jedyną religiję i- jedyną wzniosłość życia.

W  przeszłości czasem, dość często nawet, zdradzał 
France zroiznamienle dla itnnyich ideałów. Był wpraw­
dzie wrogiem dirystjaniizanu właśnie w  imię hedoni- 
iznm, ale potem nieraz wyrażał swe -uiwiełblanie dla 

. eifeiąpiaiiia, jako mistrza, piękna i dobm.
iNegaicija wartości dierpienia^ negacja woli1, negacja 

wysiłku, nega.cja bohatersitwia: Aaratole France wy­
pracował sobie- zaisit-e pi-zeiz całe swe żydie stairość, 
która nile zasługuje na poiwa-żain-ie.

!I tu się de-fiuitywinie roiżichodzą drogi France‘a i 
odlradizająicego się pirized wojną, w czasie wojny i po 
wojnie idiealiiamiu człoiwileka dni d:zifeiejsizych. Zaisłte, 
adiaje się nom dziś', ,że człoiwieik nie za wiele ma ży­
cia całego, by pnzygotoiwać sobie na starczy pfcres 
u-pa-dku sili i zdolności-, nie emeryturę i nie dobrobyt, 
ale poiprostu możiuiość p,rzepędizen;a starości, zasikigju- 
jąoeij na. sizaicumek. Widok takiego France la jest zbyt 
przykoy, z/byt odrażający. Jiesf to skiufek życia prze- 
l>ęd'zoiiiego na unikaniu wysiłku -i zanieoliaińi.u stuka­
nia praiwidy, w kit arą sii’ę ni:e wieinzy.

OzloiwlUelk powojenny ro‘znjmle jedmiOi, świadomie ozy 
nieświadlomile, to, że mnisi znaleźć podstawę i- pew­
ność, że be-z tego żyć nie potirafi saim, arui wokół s<re- 
łbie życia zorganiizo>wać.' s 

I Był tyflko jeden pewnik, kit.óry France‘a nie oipu- 
ścił nigdy, jedno- pirzywiiąizanie, silne jak sanno- życile.

' Brzedmifotem ,tej miłości nie byt socjalizm, ani komu- 
■ rulzm, ani zapewnie nie patriotyzm — ule język fnan- 
oui?.M. Wi-airy w niego- i miltości do nieęw ś«fenje nie 
.zatracił Firance niigdy. Brzyte-m aa 'język franfi«i«iki pair 
■exceliei)ce iwyiażał jęizyk Masyazir^ języlk. XV II iń*>
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Co się dzieje
w Chinach?

Gdy jednak rocanaitym generałom chińskim bra­
kuje wyBokoilonyich instruitotorów  ̂ angażują oni chęt­
nie medofeiftkaw z rozmaitych ^białych fonaacyj“ ,

którego &wego cmasu waJmytfy * armją czerwoną oJ
Syiberji i korzys/tają z ich wiadomości fachowych.

Nic lecz bandyci — Ogólny chaos
a brak człowirókia sUnej ręki — Dwttei strefy toczą­
cych się: iwallk. — Waflki o aotsenaiły. —  Ozrtejrcj fl&j- 
wytótóejśa gejnertałofwtte. — F«ngliuisa)attig, ^ohracśca- 
jadaki44 generał. — Rjoąjśane w wojskach rozmaitych

generałów chińskich.

KjOffeapondeant jednego z pism. angielskich 
daje poniżej śtre sizcziony, a wielce ciekawy 
obraz obe-cnej sytuacji w Ghanach, tem naj-
więksfflem terytorialnie i Jiajludnlejsfflem pań
isitiwie na kuM ziemskiej, które popadło miano 
(tego w storni bezprzykładnej w dziejach anar­
chii.

To, co się dzieje teraz w Chinach nazywane bywa 
.błędnie ,4ie‘woilaioją“ , ponieważ generałowie chińscy, 
występujący w rozmaitych pum)kjtach krajni nie są 
wcale ,gewolucjoni£4anii44 w eair-opejsikim .pojęciu te­
go określenia. Walczą oaii jedynie dla własnego inte­
resu, dla wzbogacenia swej kieszeni, czyli, ze są pio- 
pnositu bandytami, ale w wielkim styki, umiejącymi, 
gdy tego zachodzi potrzeba., udawać ludzi, co posia- 
'dają jąSkieś ideały i zasady.

iW tych czasach całe Chiny są jednym uzbrojonym 
obozem, gdzie Toi się także — oibok wojsk regular­
nych — od rozbójników, którymi są albo nieotrzy- 
mujący żołdu, albo też zredukowani żołnierze. Lud 
cierpi sftrasizme z powodu takich stosunków, ale zno­
si wszystko z wrodzoną sobie biernością i brakiem 
eneirgji. Mimo to jednak daje się odczuwań u tego 
ludu — i to w silnym stopniu — tęsknota za czło- 
wieikiem silnej ręki, któryby (położył kres tej strasz! i 
*wej anarchji.

iKrtóż atoli zdoła być takim dbaweą w kraju, k tó re r  

go Północ i Południe ani językowo, ani psychologi­
cznie porozumieć się nie miogą? Teraz dopiero poka­
zuje się, jakiemi to osobistościami byli cesarze z da­
wnych dynastyj chińskich, co zdołali utrzymań -Chi­
ny, jako. całość, i rządziń nimi należycie!

Wśród chaosu, jaki panuje w Chinach, niepodobna 
aotrjentowań -się i zdań dokładnie sprawę z sytuacji 
w tern państwie o 400 imljocnach mieszkańców, noarziu 
conych na przestrzeni 11.000.000 kim. kwadratowych.

(Mniej więcej jednak przedstawiała się ona na po­
czątku kwietnia br. w ten sposób:

Walki -toczyły się głównie w dwóch strefach. Jedna 
z nich leży na północy w prowincji Honian, po pra­
wym brzegu rzeki Koango, druga — na południu w 
okolicy miast portowych: Amoy, Swatofw i Kantonu.

Operacje wojenne w H-Ofnamie miały za cel owład­
nięcie arsenałem w Kuaigish&en. Marzeniem bowiem 
każdego generała chińskiego jesit byó panem jakie­
goś arsenału. Wymieniać nazwiska dowodzących tam 
generałów nie ma celu, ponieważ zmieniają się oni 
ciągle. Wystarczy izaizmaczyć, że obie strony zrozu­
miały jiuż ważność kolei żelaznej w czasie wojny i 
dla tego masze-rują w ten spoisób, aby wejść w po­
siadanie niewielu dotąd istniejących w China-ch linij 
tychże kodea. Lecz z powodu szozmipłyoh -zapasów a- 
-muniicji, posiadanej przez obie strony, strzela się w 

*>bitqwM jaik najmniej, przez co byjwtają prarwie
minwawe. To też ginie daleko więcej ludzi z po­

między ludności cywilnej podczas napadów dokony- 
wonyc przez rozibójmików \ morderców, aniżeli w
-ciągu spotkań Rwanych szumnie ^bit(wamiu.

pomiędzy licznych generałów, walczących na 
własną rękę, tyflikio czterej zdobyli, większy rozgłos.

zas nimi: Gzatigftsodi]  ̂ dowodzący w Mandżurji,
, chrześcijański generał44 iFeangiJusijamg, i zajmujący 
Pekin i okolice na północ od niego położone, marsza­
łek TtiajncjzaJuii, rezydujący także w Pekinie, dawnej 
siedzibie centralnego rządu, wreszcie Wupeifu, o któ 
rym najwięcej mówi się obecnie w Chinach.

Został on wprawdzie pobity przez gen. Fengjusian- 
ga i gen. Gzangtsolina, ale mimo to usadowił się nad 
średnim biegiem rzeki Jantsekiangu w okolicach mia 
s-ta Hanków, gdzie .przygiotowuje nowy teatr działań 
wojennych.

łZ pomiędzy wymienionych „wodzów44 uchodzi 
Czangrtsoiin, któremu pomagają Japończycy, za roz- 
porządizająeego najjpotężniiejszyini środkami walki. 
Z/budował sobie wi-eliki arsenał w  Mugidenic i ma, po­
dobno, 154 samoloty. Najważniejszem jest jednak 
t-o, że dzięfki mądrej administracji Mandżurji ma zaw 
sze .pieniądze na wyekwipowanie i opłacenie swej 
arm^i, liczącej 200.000 żołnierzy dobrze uzbrojonych. 
Słabą stroną jego sytuacji jest to, że Mufcden (jego 
(podstawa operacyjna) leży zadałeko na północy, tak, 
że obawia się odpadnięcia swych podwładnyeh gene­
rałów, dowodzących dalej ku południowi, którzy prą 
■gnęliby na własną rękę także bogacić się, rabując i 
■niszcząc okolice południowe.

,,̂ Chrzęścijańslki44 generał Fengjusiamg, mający pod 
sobą 100.000 ludzi, popiera istniejący dotąd, choć 
nie mający władzy rząd centralny w Pekinie. Ponie­
waż mocarstwa europejskie i Stany Zjednoczone 
wciąż uznają ten rząd za jedynego oficjalnego przed­
stawiciela Chin, przeto stanioiwisko tego generała 
jest w stosiuiniku do zagranicy wyjątkowe.

)Do zwięftezenia- anarchji chińskiej przyczynia- się 
i to także, iż zwolennicy niedawno zmarłego Sunjajt- 
sena, tworzą w Kantonie i jego okolicach jpantję, sta 
wiającą się w przeciwieństwie do wszystkich wymie­
nionych generałów.

W partji tej, z racji bliskich stosiiinlkow, jakie na­
wiązał Sunjatsen z Riosją SiOiwiecką, spotyka się sporo 
oficerów a niaiwiet żołnierzy Rosjan. Są to oczywiście 
•emisar jusze ł^lszeiwi-ccy.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

O kredyt dla rzemiosła.
(Można stanowczo stwiendteiń, że paeii-wtsraym czyn­

nikiem dla rozwoju izemiosłia — jest kredyt. Naj­
lepszy rzemieślnik niczego nie dokona, gdy brak mu 
iK)mocy na kupno narzędzi i suirowłca. ^

A  niestety polityka rządlu ntezego nic w tym kłie-
tuniku nie dokonała.

,<My odbudowa wielkiego przemysłu i to nota bene
obcego, pochołn^ła kdosałne sumy, rzemieślnik pol­
ski, również zrujnowany po wojmiie, nic na inwestycje
nie otrzymał.

I  dziś, gdy przemysł wielki mimo- tej pomocy prze-
cbołdzd kryzys w pewnych zawodach beznadziejny, 
tysiące placówek rękodzielniczych trwa i domaga e:ę 
j-aMojś akcji kąedytcwej od sfer miarodajnych.

Niema dotychczas tego zrozumienia, żę przy drob­
nej nai\Met pcmocy fimaniiowej, bo nieprzechodząceij 
10 miijonów ziliotych kred‘yt.u, cała- sień roizirzuconydh 
,p.0 miastach ii miasteczkach, warsztatów nabrałyby 
tej sprężystości, jaka jest konieczną d-o normalnej
pa-acy. ,

A  iłeby to przyspofrzyło zdolnych poid-atnikow cna
skarbu, ideby wyrugować fcoawu-u, którym nas- za­
śmieca rytnek zagraniczny?  ̂ .

Prawdą je&t, że kredyt rzemieślniczy jest skom­
plikowany, bo w charakterze siwym jest długotermi- 
ny i biak mu dostatecznego podatku w :pos’taci wek­
sli towarowych. — Ale jest przy dbhrej woli dziesiąta 
ki form krred'ytowycih, znanych i wypróbowanych, 
które zależnie od' zawodu znajdą &we zastosowanie.

Trzeba jedynie chicień z tą klijcntdą mieć do czy- 
riienlia. A skoro banki prywatne chcą jedynie robiń 
wielkie obroty (a więc i narażać się na wielkie s,taa- 
tv), drobni klijenei zmusaonr są tworzyć własne pfla- 
cówki kredytowe i tam  składać swe oszczędności; i 
wolną gotówkę. Jest to niezdirowe, gdy przy gru­
bych rybach winny się i p&oitM pożywić. Ale s'koro 
tego arozumleaiia niema, na.jiwyższy to już czas* z bez 
wtodnością powojenną przejść dio cizynu.

Niedhiaj w każdym ośrodku rzemieślniczym utwo­
rzy się spółdzielnia, która na zasadzie „sami sobie44 
uderzy tętnem Tdtroiwtego obrotu pieniężnego.

Poza dyskontem weksli, musizą tu być wprowadzo­
ne zaliczki na narzędzia i sum ow i dyskonto faktur, 
zwtełszciza za wyrób, sprzedawany na raty, ^sitojw 
surowca i‘ półsurowca, a przy tem hurtownia naj-
ważniejstzycłi artykułów surowcowych*

.Wszelkie pomoce w postaci udzielania gwaramcyj, 
kaucyj i zastawów przy tiranzakcjach dostaw rządo­
wych i komunalnych. Jeżeli w zarządach znajdą się 
ludzie, rozumiejący potrzeby rzemiosła, a osobiście 
ni cza interesowani i czyści, placówki te mają wszel­
kie dane dio rozwoju.

Spodziewać się należy, że jeżeli1 będzie ustawowo 
zapewerone, że trzy czwarte uczestników muisi się 
skłladać z rzemieślnlików, żywioły spekulacyjne nie
opanują instytucji.

Liczyć też można będzie, że z wjkładek oszczędno­
ściowych i udziałów obióty będzie można zapocząt- 
kojwać przy kilkakrotnej odipoiwiedizdialuości uczestni­
ków.

Jednak początek jest trudny i akcja, którą wszczę­
li posłowie, reprezentujący w Sojtmile iuteaesy rze­
miosła, jesit nlieodizowlną. Chodzi tu o nacisk ze s-tnony 
rządu, by instytucje tej miary, co Bank Gosjpodoir- 
stwia Krajowego stały się patronami i reze-rwoarama 
dla tych poczynań.

Rzeczą organizacyj społecznych i cechów będzie 
dać inicjatywę wśród' zainteresowanych swycli człon­
ków, lectz bez pomocy wfî kszy-ch organów finanso­
wych spółki te skazane byłyby na żywot suchotnlczy 
i wymarcie.

Ozy zrozumienie takie sprawy kredytu rzemieślni­
czego znajdzie silę w sferach decydujących, wkrótce 
się przekonamy.

Akcja ta musi być wsizeehd.zielhicową, opartą na 
systemie centralizacji terytorialnej, jednolitych usta­
wach,, zabezpieczających jedhok od naleciałości ob­
cych z dałekilch od etatyzOtwonia ii biurokrraityzirmi.

(Zreteiztą jak w każdej sprawie, tak i tu nie może 
być zanonopdliifzorwania i życie samo wskazywać bę~ 
dtzie, jaką dnogą kredyt rzemfieślnliłazy, jako koniecz­
ność gospodarcza* znajdzie swe źródło1, łożysko i! uj­
ście.
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KURS HANDLU DRZEWEM I ZIEMIOPŁODAMI

W BYDGOSZCZY.
(Bydgoszcz. 14 ban. W tych dniach odbyła się w tut 

Izbie pmzemystoko-handliojwej konferencja w spraiwie o 
warci a przy Liceum handlowem kursoi przygotowujące 
go specjalistów w dwóch dziedizduach handlu, najwięcej 
aktualnych w Polsce, mianowicie w handlu drzewem i 
'Ziemlopiodama. Ghod.zi o to, aby obie te gałęzie handlu 
^posiadały oiboik wytrawnych sił technicznych, także zde­
cydowanie zawodowo przygotowane siły komercjalne i 
-w ten sposób utrzymały się na- należnej im wyżynie.

W  konferencji wzięli udiział, oprócz członlkóiw kurato- 
rjum Liceum, przedstawiciele handlu drzewcem i ziemio­
płodami, pp. Fr. Borsulk, J. Fonnanowica, inż. St. Ma- 
łysfflCizŷ ka, K. Nawrocki, Z. Rzyonikowski, R. Samberger 
i St. Strzelecki. Dyrektor Skalski przedstawił program 
kursu, który dzielić się ma na trzy wydziały: ogólno- 
hamidlotwy, o-bowiątząjący wszystkich shiohaczy oraz do 
Wyboru, iwydtziały drzewiny i ziemiopłodów.

(Głównymi przedmiotami wydziału drzeiwnegO' będą. to-

wanotzmowstwo drewna i jego pnoduMów, technika wy­
rębu, tarcia., przechowyiwamda i przewozu, miernictwo $ 
kalkulacja, technika handlu drzewem, encyMopedja ‘le­
śnictwa, organizacje zawodowe.

Na wydziale ziemiopłodów wyikładać gję będzie: towar 
•rołzmawstwo ziemiopłodów i ich produktów, technikę zjbitf 
ru, ozyszcfflenia, przemiału i przechowania, technikę han­
dlu ziemiopłodami, encyklopedję rolnictwa i organizacja 
zawodowe.

Nauka ma być całoroczna, praiktyka w miejscowych 
[przedsiębiorstwach ma zajmować poważne miejsce, a wy 
kłady spoczywać będą w rękach specjalistów  ̂ Warun- 
Skiiem przyjęcia w charakterze słuchacza zwyczajnego 
kursu jest ukończenie pełnego girnmayum; bez tego cen-̂  
izusu można być bospatanitem kursu.

(Wszyscy uczestnicy konferencji uznali wielką celowość 
kursu i podkreślili, że właśnie Bydgoszcz nadaje 'się do­
skonale na siedzibę tego rod-zaju uczelni, która powkuo* 
ściągać z całej Polski młodzież, pragjnącą specjalizacji1 
w powyższych dwóch kie runkach. Naidto obecna przed­
stawiciele tych zawodów przyTrzekili jak najwydatniejszą 
■po-moc w pracach organizacyjnych.

 ooo —
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Kraków. 12 bm. Pszenica dworska 74—*76 g-1 42—43r 
targowe 72—73 g4 40 i pół do 41 i pół, ameryk. 77—60 
g-l 41— 42; żyto po z. 69-—70 g4 37—87 i  pół, węg. — f 
owies dworski 35—86, taagowy —; jęczmień browar­
niany 37 do 38, jęeznmieó na krnpyflS do 34; kwskury- 
dnia nowa podolska 28 do 29, kukurydza w ^ierska 
gruba 28 do 28 i pół; gtrysik kukurydaiaaiy 43—44; Cin- 
ąuontm 30—31 i pół; groch Victoda 44—45, zw. 33— 36; 
faaola cukr. „jasiek“ 72—75, okr. 48—50, biała dŁ 37—39, 
krótka 84—36, miesz. 26—30; bobak 34—35; wyka 28— 
29, do siewu czysasoz. 31—32; łubin żółty 16—16 i pół, 
niebieska 13 do 13 i pół; makuchy lniane 33 do 33 1 pół; 
siano śred. 11—12, kwaśne czcchosłow. 9—9 i pół; ko- 
mozyna past. 14—15; słoma żytnia* długa 7 do 7 i pół; 
mierzwa żyt. pras. 6—6 i pół, słoma luzem 5 i pół do 6; 
rzepak zimowy — ; siemię lniane 54—56, konop. — ; roak 
niebieska 1 ^ —130; kminek holenderski 125— 100; koni­
czyna nas. czerw. — ; zdemniaikd do sadz. 9—0 i pół, sto­
łowe 7“ -7j25; mąka pszenna 50 proc. ofor. krik. 61— 
62, aaneryk. patent 60—61, węgier. 64—65, żytnia 6ff 
proc. okir. kraik. 50 i pół do 51 i pół, — 60 proc. okr. 
krak. 52 i pół do 53 i pół, 65 pr. Ow poom. 52 i pół do 5S 
i pół; otręby psąenue 22—22 i pół, otręby żytnie 22—  
22 i pół; ofagi jęcemfienne — ; pęcsak 70 procentowy 
43— 45; pobielania płaska 60 procentowa 47—48; pę­
cak okrągły 60 procentowy 47—48; siekanka jęezm. 43 
do 45; kosza jagi. (szewka 53— 54; ryż Burmoh II  47— 
48. Teaudeucja ożywiona pray mezmienionych cenach; 
Obroty lepsze.
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Giełda.
Kraków, 15 maja.

Na giełdzie efektów nastąpiła zniżka. Prawie wszyst­
kie papiery utraciły na kurnie Najhardziej ucierpiały 
tCegfefekl, Góaka. Nafta, SSeaisjzja Górnicza i Chodorów. 
Mimo tendencji zniżkowej ruch był dość ożywiony.

(Walwty i dewizy utrzymame, ruch martwy.
Na pogiełdizAu zonaictzniićjsze obroty.

KRAKOWSKA GIEŁDA PHENIĘ2NA.

Akcje. (OjTfry w -złotych). W tramakep-
Bank Przemysłowy 026—029
(Ba/nk Hi(potecziny 0.49—0A1
iBainik Małopolski 027—0,28
Bamk Związku Spółek Zambkowyicłi 8.30
Pokkie Towarzystwo- Handlowe 0.25
OPIharma (B. Jawornicki) 0.80
Polski Glob 030
Zieleniewski 10.75—10.80
H. Cegielski Poznań 21.00
Pocisk 1.00
Patroiwozy 0.61—0.62
Górka 1500
Siersza 2.75-2.80 •
Tepege 1.20
Polaka Nafita 020-023
Pokucie 0.23
S. W. Niemojewaki 0.55
Elektrowma Siersza 0.17—0.18
Krakus 0.62—0.65
Chodoirów 3.65—3.70
Chybie 4.00—4.10

AKCJE NA POGIEŁDZTO.
Jaworzmo drobne 11, a 25 — 13—;1250; Lokomotywy

0j54.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Bank Handlowy 5.75; Bank Zżwiązku Spółek Za 
.robkiowych 8j50; Parro/wocy 0.64; Starachowice 2j64; Zie- 
lennewłslka 10j35; Żyrardów 8j30. Habeabujsch 5.60; Nobel 
.1j97! H. Cegielski Poianań 0.44; Ćmielów 0.40; Bank Prze­
mysłowy Lwów 0L28.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Kursy papierów poiskich iw tysiącach koiron austr.: 

Banjk_ Hipoteczny 7.1; SAefrsiza Góainacza 41; Fanto* 180; 
Galicja 1000; Liimm 5.5; Nafta 132. Karpaty 125.

GIEŁDA W ZURYCHU.
(Zamknięcie giełdy: Pairyż 26.95; Londyn 25.08; Nowy 

Jork 516.7; Belgja 36.10; Wiłochy 21.18. Hiszpanja 74A0; 
Ho la md<ja 207.70. Berlin 2.23; Wiedeń 7220. SztoikhoŁm 
188.35; Oisło 86.80; Kopenhaga 97.15; Sofja 377.50. Pra­
ga 1530; Wiansasawa 9930; Budapeszt 0.726. Białogród 
8.40. Al cny 9j50; Koustafntynopoł 274; Bukareszt 250; 
HjeisLngfons 13; Buenos Aires 20530.

¥ ~ ~ ~ .

Z pamiętnika Forda.
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KRONIKA.
I MAJ

15
Piątek

I

Dziś 15 Zofji i 3 córek 
jutro 16 Andrz. B. Jana N.

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

REPERTUAR TBATRD MIEJSKIEGO.
Piątek: „Uciekła mi pff̂ epdórecaflca/4.
Sobota: „Dożywocie41.
Niedziela pojpoŁ: „Stółdaaia góra“ — wieaccnrem: ?yDo- 

> żywocie
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*

P5ątek: JSrahiaia Maraoa44.
Sobota pofpoł.; ,̂ SłodIki kajwaier44 — wtDectaoaom: „Hra- 

tóca Marica“.
Niedziela po1po*ł.; „M&ruefwiry jegiiean?e“ — wieezomn: 

„Hrabina Maańcau.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.

iPlLąteik: „Plee<r Gynfc44.
Sobota: „Deer Gyn£u.
Sobota popoŁ: ^fhagpę potomkia44 — wSeccoirein: „Peer 

Gywt“.
Niedzdida poipoł.: „(Gitara i jaatzbainjd44 — fwLecJZJOTem: 

„Peer Gyuitu.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

NOWOŚCI: „Droga do grzedra* (Koło udręki). Wspa- 
5$ały, wstrząsający dramat w 2 serjach, 12 ataieh, ca­
łość w jednym programie. W gŁ rolach: Seweryn' Mars
1 iwy Glosę, niezwykła pd t̂ooóć.

PROMIEŃ: „Dziecko cynku"; kxwnedjo-s®tuka w 6 ak­
tach. W g4. roli Jacłde Ooogan.

REDUTA. I. ozęść progiramiu: „Głos z przepaści*; dra­
mat alpejski. U. część programu koanied jo-farsowego:
2 Dąjśwtietnejsze 2-aktofwe farsy. Se ansy 2^godzkme. 10 
aktów proguwmi!

SZTUKA: „Dfłara szaleństwa*; wielki erotyczny dra­
ma* salonowy w 7 aktach. Nad program: Amerykańska, 
pełna łmmoim komedja w dwóch aktach.

UCIECHA: „Wróg kobiet* (Świat bez kobiet). Dramat 
erotyczny i sensacyjny.

WANDA: *Pat I Patachon swatami* (miłość w śniegu); 
wesoła, komedja w 6 aikitach. Od piątku 15 maja zajmują- 
cy film naukowy pt.: *W objęciach niewidzialnego
wroga*.

WARiSZAiWA: „Na płonącym wulkanie*; trzecia i osła 
faula ser ja filmu: „Pościg naoi&oło świata w 18 dniach*. 
Ostateczny 'porachunek Fogga z Bcentonem,
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Jan Kuźnia, em/er. kderowiniłk szkoły powszechnej, 
rł 13 maja w 79 rokiu życda. Pogrzeb diziś 15 maja 

x kościoła paradnego św. Salwatora na Zwierzyńcu 
o godzinie 9 rano-.

Dyżury atitek.
Piątek 15 maja:

Apteka pod Złotym Tygrysem, Szczepańska 1. — 
Apteka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Kościuszki 
1 4 . — Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod 
Barankiem, Mikołajska 4, — Apteka Niebieska, Dąj- 
wór 1. 6.

 :  o  ;  ---------------------

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskiej

W ażiy  do 4 czerwca 1925

Czas Odjazd do Czas Przyjazd z j

Warszawy 1*28 Piotrowic
|-W

f 1?
Lwowa 1*48 Lwowa
Piotrowic 510 Łodzi

:*oo Piotrowic 5*15 Stryja
B 4U Lwowa 5*52 Zakopanego
•j*05 Katowic 6-00 Poznania
7*35 Zakopanego 620 Warszawy
7*55 Lwowa 6.48 Lwowa
8’25 Wieliczki 6*55 Nowego Sącza
8*35 Warszawy 7*25 Bielska
8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

10*05 Poznania 7*45 Lublina
10*25 Żywca 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9;45 Lwowa
13*15 Lwowa 9*50 Piotrowic
13*30 Zakopanego 1040 Cieszyna
14*10 Warszawy 12*50 Katowic
14*20 Piotrowic 13 40 Lwowa
14.30 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 1540 Piotrowic
17*05 Katowic 18*18 Katowic
17*45 Bielska 18*25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy 1
19.50 N. Sącza 17*00 Niepołomic
20*10 Lublina 1820 Wieliczki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa
21*15 Lwowa 1900 Piotrowic
21*45 Łodzi 20 20 N. Sącza
22*20 Poznania 20-50 Poznania
22*25 Kr>nicy 2 1 1 0 Zakopanego
23*20 Lw< w  i 21*25 Przemyśla
23*35 Zakopanego 21*50 Lwowa
16-15 Trzebini 22*05 Warszawy

10*40 Piotrowic

0 0 0

Przejechali do Krakowa.
w dniu 14 maja:

Grand Hotel: Liomel Re id — Londyn; Władysław Za-
fcnzeń$k.i — Do.bies.ławice; Antoni Waekieretk — Nafiko; 
Leopold Klein — Wiedeń; Antoni Pluit-yńaki — Warsza­
wa; Samuel Attswom — Angija; Natan Wittman Wie­
deń; Lucjan Radomski — Osirowiiec; Wiktor R-oizipędiza- 
ohoiwski — Warszawa; Leoipold Kulka — Wiedeń; Frank

Bezrobocie w województwie krakowskiem
wzrasta.

Kraków, 15 maja.
Jak się dowiadujemy, lictzba bearobotoych na te­

ram© województwa Ibratoowskiego według oMitczeń z 
<Ma 1 onaja br. wyniosła 7.011 osób. W porównaniu 
a miesiącem poprzednim, tj. marcean br. licasba bea- 
TObottnych WŁpo&ła o 922 rofaoitjaikóiw. .Prayczyna 
wzanostai beraroihocia loży w redjukcjaoh petrson&Lu 
praedd^biorsrtw (przemysłowych i rękodzielniczych, 
ikrtófre skarżą sdę na nadproduikcję i na brak zbytu, 
oraz na wzmagający się ustawicznie zastój handlo­
wy. W kwietniru br. ogrraniozłOflK) zuaczme pracę w kil 
fcnnastu fabrykach. I tak fabryka tytoniu w Krako­
wie zredukowała 325 robotnikjów, kopalnia Piłsud­
ski* w Jaworznie 42 robotników, kopalnia w Sierszy 
(„Artur*) 71 robotników, fabryka mydła w Trzebini

Savery — Warszawa; Jan Wdłikjowsiki — Przemyśl; Jó­
zef Koiseer — Dobra; Aleksander Kępiński — Szczu­
rowa.

Hotel Saski: Kjs. Brondeław Obuchowka — Kielce;
Bernard Siegel — Bielsko; Maks. Heimeheimecr —  Wie 
deń; Mjaiks Lajuderer — Katowice; Aron Szwertag — 
Warszawa; Jarosław Gold&chimaed — Wiedeń; Fabian' 
Natan — Warszawa; Franciszek Ghjmdelewtskd — Kielce; 
WM. Grohocki — Skarżysko.

~ - to *  - -

ROZKŁA D LOTU W
ważny od dnia 1 kwietnia 1925 aż do odwołania 

I. Warszawa — Gdańsk

Godz. Kierunek Godz. Cena biletu za przelot 
w jednym kierunku

8,30 
11,30

Warszawa
Gdańsk

17.00
14.00 zł. 65.—

11. Warszawa — Kraków — Lwów

8,45
11,15

Warszawa
Kraków

15.00
12,30 Warszawa — Kraków zł. 50*—

1(2. Warszawa — Lw ów

9,00
12,01)

Warszawa
Lwów

12,00
9,00 zł. 65.—

:o

Ważne dla wszystkich!
W  cedhi ttaflróytesgD i szybkiego Wormowanfa 

naszych Czytelników ukazał się po rasz pierwszy 
dziś wieczorem „Goa^iee Wieczjoatny^, który zawie­
ra wszystkie ostdltnie tełetgracmy zaigraritoznfe i kra­
jowe odbierauje przez maiszą redakcję tego same­
go dnia do godz. 7.30 wieczorem (19.30). —  „G o­
niec W ieczorny* jes>t tym samym wydawnictwem 
co „Goniec Krakowski* z tą tylko różnicą w tre­
ści, że „Goniec Krakowski* wychodzący raino 
zawierać będzie nie l̂to w s z y c ie  telegramy od- 
bieiiane w niocy. Wiprowadizaijąc „Gońca Wleczor- 
itego* dajemy naszym P. T. Czytelnikom moż­
ność uzyskania najświeższych depesjz i wiadomo­
ści z całego dnia.

r<rr
ZNIŻYĆ GElNY CIHELEjBA. Jialk wf.iadCflniO', mumio 

podlrożienm fnaicihflłu torteip^^egio ceny mąki żytniej po- 
znańJ'k;ej. kni(pOłwainie;j z pi^rrocej ręk-L a nr:e prmeiz 
haud̂ latr-zy, eą niil̂ zie od 50 zł. m  100 kg. ło<x> Krta- 
ikómr. Mio®eby miagiśitrait wtoibec tego- zeioĥ iiaJł fiatkłt 
t-ê n Baolbecaiwmiać i w kion îeikiwencji obniżki odpo- 
wiiednio ocnę . chłeba w Kmitowie.

ZLNIŻ3CA CEN WĘGLA JAWORZNICKIEGO.
SMaidy miiojiskie -na Warsraaiw^kiem obniżyły cenę węł 
gUla g i^ ego  i kioski Nr. 2 2J36 zł., a ko^tild
Nr. 1 — 2.40 zł. Sikłiad noziwt>zi węgi,el: do dtcanów na 
zamówienie.

APARATY LOTNICZE KRAKOWSKIE UKOŃ­
CZYŁY LOT KRAKÓW, WARSZAWA, TORUŃ, PO 
ZNAŃ. Tirzy samoloty Ik/rakowskiego pułfku lotiniozo- 
gx>, które, jak -wczoraj donos-iłaśmy, brały udiział w 
onegdajsłzym Locie okrężnym na Hnj>i Kraków—War­
szawa—Toruń—(Poznań—(Kirakóiw, .wróciły na* lotaii- 
sko rakowidkie zgodnie z zapowiedzią we (środę pó­
źnym wiieczorem. Samołtoty odbyły wspomnianą prze 
strzeń w 14 i pół godzinąch z postojem w trzech mi a 
stach, manowiide w Warszawie, Toruniu i Poznaniu. 
Lo-t odbył się bez żadnych wypadków. Fnzaz cały 
dzLeń wcrorajs-zy odbywały sdę nad Krakowom ćwi­
czebne loty eskadry 2 p. lotniczego.

ZABEZPIECZENIE PARKU JORDANA PRZED 
SZKODNIKAMI. W ostatnich dniach ukończono pra*- 
oe około zabezpieczenia paakanem całej przestrzeni 
parku dra Jordana-. Ognodzenie sporządzono w ten 
Sspoeób, że na wysokich pałach mzpięto gęsitą sieć 
drudianą, uiniemożliwia.jąęą przystęp do wnętrza o- 
grodu. Do panku dra Jordana dostać się rnożua obe­
cnie tylko przez jedną bramę od sbix>ny Al ej i 3 Ma.ja 
na Błoniach. Bramę tę iua rnoc zamyka się. W  ten 
sposób park jest ziupełnie zaibezpieozony przed iindy- 
widuam, które w nocy wyrządzały wielkie si2(kx)dy 
w ogrodzie.

NIESŁYCHANY W YZYSK KUPCÓW SPRZEDA­
JĄCYCH OWOCE. W sklepach krakowskich pojawi­
ły się wczoraj czereśnie 'zagraniczne. Kupcy rekla­
mują je albo jako czereśnie austriackie i za te żą­
dali po 1.20 zł za pół funta, ałbo za czereśnie wło­
skie i żądali .za nie 1.25 zł za pół funta. Ceny cze­
reśni nie stoją w żadnym stosunku :do faktycznych 
kosztów sprowadzonego towaru. Również ceaiy m-

30 robotników, fiabryfea. lokomotyw w Chrzanowie 30> 
robotników iitd».

iZ ogółnej Liczby 7011 bemrobotnych przypada na 
robotników rołnych 100, na budowlanych 573, cera- 
ndcznych 133, góralków 2302, skómilków 12, meta­
lowców 951, drzewnych 187, odzieżowych 94, hutni­
ków 1923, naftowych 206, tekstylnych 25, chemicz­
nych 51, papierników 20, tytoniowych 325, pracowni 
ków umysłowych 729, krwtalifikowanych 203, niekwa 
lafdkowanych 857.

W samym KrafkorWie (zatrejestro/wanc w miesiącu 
kwietniu 2300 bezmoboftnych, a więc o 330 więcej ani 
żeli w miesiącu ntónou.

Zapomoga rządowe otrzymywało w kwietniu 224 
robotników'.

nyc/h owoców zagranicznych są niesłychanie wygó­
rowane. Wśród sprzedających owoOe lichwa święci 
tryumfy, ale niema jej kto poskromić, bo komisorjat. 
targowy nic nie robi.

CIĄGNIENIE LOTERJI. Wczoraj w drugim dniu. 
ciągnienia 2-ej kiiasy Joterji wyszły następujące wy* 
grane: 3000 .zł —  Nr. 40158; 1000 zł — Nr. 44779;- 
500 zł —  Nr. 4041X), 43080; 300 zł — Nr. 3749.- 
46031; 250 zł —  Nr. 46951; 200 zł —  Nr. 1071, 8161.

(MORDERSTWU I KARA. W dniu 11 hm. odbyła 
się przed tiultejszym Sądem rozprawia1 pnzedjwtkio, A - 
gacie Zdzieoh. Oskarżona Zdziechowa przed około' 
2 loty przelbytwaśa w BogHimiinie w Gzeehjostowaicji. 
wiraż z mężem swym i rodziną. Mąż jej był robotni­
kiem w jednej z taaniiiejszyidh fabryk. W tym Cłzaśće- 
miesizikiaLa u Mziietch/owiej niejaka Kotaskowa, robo­
tnica. Podczas* kłótni z Kotaskową, w której ta osta­
tnia zeizyfca siewnie oskarżoną, a naiwiet gnozto jej 
czynną znieiwagą Zdziechowa -pod wpływem zdener­
wowania i rozdrażnienia udierzyła Kolankową miort-̂  
kiem, którymi w obwili krytycznej tłnikła węgle. Bo-* 
jąc się samosądu ze strony Ludności ozetskiej zako­
pała Zdżiechowa ẑ włok i Kotasikowcj w plwiniicy, sa­
ma naeitępnie w krótki ozas' potem przeniosła się z ror 
dziną do Poiis»ki.. Sprawa* zabójis.tiwa wytlzła dopie­
ro po roku na jaiw, gidy robotnicy naprawiający po- 
sadizkę w piwnicy natrafili przypadlko-wo na zaikopa- 
me tamże zwólM. Sąd w osobach: s. Su o. Miinni-cha. 
jako przewodniczącego, a jako woitantów prezesa- 
'Sąd/u okaęgiofwegio, P e ta  i s. s.. o. Urs-eła stozał Zdzie- 
chową na 1 rok więzienia — dorotwlując jej połowę, 
orzeczonej kairy na’ podfettawie uislllawy amnestyjnej, 
z roku 1923, a nadto zaliczając jej na poczet tejfże- 
kary pczesizło, 5mc:o mTesręciźihy afe&zit Śledczy. tXsikoir— 
żał Pirokuratior dr. MfiobaiowTsikL Bronił obrońca tir.., 
Porowski.

IWYCIĘGZKĘ D(0 MORSKIEGO OKA organizuje 
n!a!u]CizycMefki: Komitet wyclieczkoiwy w niedzielę, 14 
czeirwica br. k^zitiem 33 zł. od osoby. Kiwoła* ta oibej- 
•nmje opłatę pół biletu Dii 'ki. z Krakowa dio. Ziaikjopa- 
nego i z  pcwirotem i opłatę aula z Zakopanego do > 
Al orski ego Oka‘ i z powrotem. Wyjazd z Kraikowo. - 
■nastąpi dnia 13 oaerwa o. goidJz. 23 min. 35, powrót 

■ 'do- Krakowa' pospiesznym 14 azjerwca o godz. 23 min. 
30. Zgliosizenlia do wycieczki w formie przysłania za-: 
datku w wytsokościL 20 zł. na-J(późn,iej do końca maja 
prlzyjnmrje i ilnfoirtmaicyj udż:(eka p. Jan Szflaotdzińsfld' 
w Krakowie (RynUk gł. 29, II ,p.). Do wycieczlki przy­
jęte będą także osoby z poza sfer nauic-z. i mliodizieżi 
szkiolna pod opieką sltonszych.

'PODRABIANE AKCJE. Tiuit.. władne policyjne za— 
iwiiaidoanTonoź że w Wiedniu pioijaiwfiła stię w oib'iegUj. 
więlkr-fza ilość fałszywych alkicyj zbiorowych (po 500' 
akoyj każda) Tlcw. ,/)lber'astenreijchlsches Wassem- 
kfrâ ft -und' Elekriiziithits-AlkitueiisGeseililisichaft* kaitego- 
•rjłi: D. z dnia 16 kfwietnla 1923, ae siteari|pllem f Doi eto- 
wym ..BezugisreeM 1(924 aiu^geiibt U. B. C.“ . Szajka,, 
która trudniła się 'pnttziozaniem w obieg fałsizywyah 
ako-yij zbiegła' za granicę. Na czele sziayjfkl stał Fran- 
ci f̂zek Horh, uirzędnlfk banJkfOfwy.

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREJ. Z zakMu. 
dil’a um^łowo dho-rydh w Kobiierzyuie zbiegła one-' 
gdaj w nooy Stefania Kanczimair<cizy)k'ó(wna, M  34 li- 
•cząica i: dołtychicizas nie odinalleiz-jono- jej miejsca 'po-- 
bytu.

KRWAiWY PORACHUNEK. Grzegorz di duch,, 
ozuijąc osobistą uraizę dio niejakiej Józefy Mikołaj-- 
•ozykoiwoj, nadt^zodł ją w poltu, gdy była -zajęta 'pita-: 
cą*, 0 'dęibrał jej 'kopaczkę, którą następnie ugx>dfził' 
kilkakrotnie Mlkołajozykjcwą, w  głowrę, prrzy.cizem od­
ciął jej jedeai palec u ręki Mściwym Óeluehem zia- 
jęła się podleją.

(KOMUiNIKAT ZARZĄDU K R AK . OKRĘG. ODDZIA­
ŁU STOW. CHRZ.-NAR. NAUCZYCIELSTW A SZKÓL 
POWSZECHNYCH. W niedizidę dnia 17 bm. o god.z. 11 
nrzed peTudm>.m o^Lbędizie ?iię w binrze Stów*. Ohrz.nNar.: 
Naaioz. Ptfkół Psowsz... ul. Karmeli-cka 32, I I  p. Nadizjwr- • 
czn.jne Walne Zebranie naszego- nant&zwidshwa z K rako-. 
wa w odn utkonsf \taio.wan i a się Zarządu koła miels-cowe- 
go w Krakowie. Podniesieni ł^-wiem duchowo, na ostat­
nim zkździe Fto.w. Ctbfrz.nNa-r. Nauc^ w Katcwica-ch, fetó 
rv bvł imipofpnjąc-y pod Względem licizebninm jak i zapa­
dłych na nim uchwał — jako- w j t o i  nauczycielstwa ze<- 
braciies»o z całej Polski — pragniemy i mu tutaj lepd-ej. 
się. zrirea/rriizr-wać. Zarząd okncia*̂  Stow. proisi uipnz.ejmie 
wsizAishkrc.h P. T. całomków’ (Panie i Panó^v) o nio.zaiwo- 
dne przybycie.

Z OPERETKI „NOWOŚCI*. Nieporówmaira znakomita 
d'iv,a opereifil^wa- K. Gistodf. Itóra na wczorajszej pre- 
mjjorze podibhi całą publioznrść doslkonałą kreacią „M<â  
ri.cv“ wystąp jes.zcze w T)iatck, ?olx).tę i- nied»ziielę wie- 
c:
V
r/óv w ...TTirriljniio Marrcv*. W soboitę- popoł. po- cenach' 
[^yukcaycli '..'Stlodki kawaler* a- w niedzielę pnj>ol. po-
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cenach całkiem zniżonych „Manewry jesienne44. ■— E. Gi- 
etedt wyBtąpi w poniedziałek po raa ostatni w „Trmech 
^tajrych pudłach44 i w najbliższej premjeraa ^am a
Puck44.

W SAU  RADY MIEJSKIEJ ODBĘDZIE SIĘ 
UROCZYSTE OTWARCIE ZJAZDU PRZECIWGRU­
ŹLICZEGO. Komitet orgaamącyjny Zjazdu Pnzecdw-
gruźlicjzego oraz Zjazdu lekarzy i działaczy sanitar­
nych miejskich ogłasza, że rz powodu bardzo liczne­
go napływu uczestników na Zjazdy sala wykładowa 
Kli/niki, medyccanej Umiw. Jag. okazała się za szczu- 
płą- Wobec tego tak uroczyste otwarcie obu Ujaz­
dów, j-atkoteż posiedzenia będą sdę odbywały w sali 
obrad Rady miasta w gmia-chai magistratu mias*ta Kra 
kowa*.

TERMIN W PŁACANIA OPŁAT UNIWERSYTEC­
KICH ZA 3-CI SEMESTR. W myśl uchwały Senatu 
akademickiego Uiniw. Jag., termin składania opłat 
za ILLci taymestr br., wyzmac/zony pierwotnie do 30 
kwietnia-, upływa z dniem d,zisiejsizym. Równocześnie 
zezwolił Senat, by słuchacze zalegający z i^płatami 
m  H-gi trymestr, mogli jej dodatkowo uiścić w tym 
♦samym terminie.

BAKTER J OLOGICZNE BADANIE WODY W WI­
ŚLE. Jak się dowiadujemy, (w najihliżsizych dniach 
rozpoczyna się batkterjologLazoe (i chemiczne badanie 
wody w Wiśle w odległości 35 km od Krakowa w 
dół rzeki. Badanie zarządzone zostało z tego .po wo­
du, że w ostatnich latach uległo zatruciu wiele ło­
sosi i innych ryb. Rybacy upatrują przyczynę tego 
.masowego zatrucia ryb w zanieczyszczeniai wody wi­
ślanych przez odpływy z kolektorów krokowskich.

SPRAW Y FIZYCZNEGO WYCHOWANIA MŁO­
DZIEŻY. Idąic po limji pracy wojewódzkich komitetów 
wychowtania fizycznego i przysposobienia wojskowe­
go, utwoczone zostaną w najbliższym czasie miejskie 
i powiatowe komitety, które obejmą kierownictwo 
nad fiiizycanem wychowaniem młodzieży w sokołach. 
W  skład komitetu wejdą: * imsip. szkolny, dowódca 
gatnniaoiniu, starosta, względnie prezydent miasta, 3 
osoby z pośród nauczycielstwa szkół średnich, po­
wszechnych i zawodowych, oficer insitrukcyjny, ł-e- 
feamz powiatowy, trzech przed&taiwiLdeli Rady miej­
skiej oraz osoby powołane przez prezydjum woje­
wódzkiego komitetu wychowania fizycznego i przy- 
sposobienia wojskowego. Na terenie DOK. Knaków 
Tzorgianiizowany zostanie obóz liczący 1000 uczniów.

STATYSTYKA PERSONALNA POLICJI PAŃ­
STWOWEJ W WiOJBW. KRAKOWSKIM. W  ciągu 
pierwszego kwartału br. zwerbowano- na terenie wo­
jewództwa krakowskiego do policji państwowej 204 
kandydatów, z czego- 100 wysłano* do dwu woje­
wództw kresowych, zaś resztę wcielono' do policji- 
'województwa krakowskiego. W okresie tym przeszło 
•do -* połdoji-oflsr. • kaakmmkiego* e innych województw 
dwóch -wyższych funkicjiomrjoistzy. Zwolniono zaś o- 
gółem 78 niższych fuoilkęjonarjiusEy.

Komisja dysoypflinafmia roz/pahryfaała 118 spraw
lunjkcóona-rjuisży podi-cji, z tego 32 za przestępstwa
Jkanne,: resstę aa wyikirocizenia służlborwe. Ko-ums ja ta
o^ekła bonieezniość ukarania 20 funkjcjonarjusEy wy
dalenaem, jednego, degradacją, 56 aresEtem, dwóch
naganą; 22 uniewinniono., a 17 spraw zostało jes.zeze 
:nie załatwionych.

TARGNIĘCIE SIĘ NA POLICJANTA. Aresztowa­
no Piotra Gzerndka, lat 27, za czynne targnięcie się 
na policjanta.

WYKŁAD O LIRYCE ANT. WAŚKGWSKIEGO. Z po­
wodu ukazania się obeenne IV tonuu poezji Airutoniepo 
Waśikowiskiego, będzie mówił w niedzielę dnia 17 bm.°o 
godiz. 7 wieczorem, w. Kolegjium wykładów naukowych 
(Rynek gi. 39) prof. Leopold Tomaszkiewicz o liryce te- 
fo  poety. ^Wykład ilu&trowaąy będeiie recytacją ant. 
dram. T. Białkowskiego i śpiewem art. operowej p. Ja- 
womzyńsMej (pieśni Gaiblenea do słów Waśkoiwskiego).

o
: o :

GŁOS PUBLICZNY.

Z JAKICH PODRĘCZNIKÓW UCZY SIĘ MŁODZIEŻ
HISTORJI POLSKIEJ,

Jednym z noj^żniejsizych przedmiotów jest historja 
własnego* kraju. Dobry nauczyciel i dohry podręcznik, 
awłasizczia z zakresu histoirji polskiej, urabiają nie tylko 
ńwnąfoipogląd meletmego chłopca, ale także .przetwarza­
ją je,go- duszę i wyrabiają podłoże, na ktarem ma się w 
pnzystzłoiści rozwijać myśl obywatelska.

U nas jest jes,zc;ze niestety dużo złych podręczników, 
tuto takich zaliczyć trzeba „Oipo władani a z diziejóiw ojczy­
stych , napsane przeiz Geiberta i Gehert-ową, a pnzezm- 
ozorne do użytku uczniów HI klasy sizkół średnich.

 ̂Klasymnym przykładem na to, jak nieumiejętnie pisze 
tsię historię polską, jest n/p. zdanie wyjęte z cytowanego1 
(podręcznika w dosłowne m brzmieniu: „Znękana długą
wojną, zawarła ̂ wresacie Szwecja pokój z Polską, dla 
Kzeczypcs/poltiitej korzystny, w OMiwie pod Gdańskiem 
w r. 1660“. .

A  więc Uwolnienie Prus Wfschodnich z pod zwierzchni- 
*5 twa Polski  ̂i te polityozne koinsek/weucje, jaikie później 
® •'wyn-̂ uęły, .nazywa .się pokojem korzystnym.
. Zamiast należytego oświetlenia, jak fatalnie zaciążyło 
a ciąży na Polsce poizbyeie się Prus Wschodnich, wtła- 
oza się w umysły młodzieży fałsz historyczny.

Już dosyć długo pokutuje tein podręcznik .w szkołach 
średnich. Najwyższy czas, aby kurator ja pomyślały o je­
go wyrugoiwianiiai.

Należy to jak najrychlej uczynić. Alfa.

z;ura
—  To  wcale nie jest żart, proszę państwal Zanadto 

poważna kwas-tja, aby nie ustalić raz już o niej teoirji! 
Do tego celu zaś dojdziemy, definiując istotę dziury.

Spróbuję ,to uczynić, Oto „dziura.44, jest _ to to, czego 
brak. czego niema. —  W yszedł paradoks: więc dziura jest 
paradokisem; a zatem i paradokis powanień być dziurą. 
I  tak jest w  istocie! Paradoks jest dziurą w racji, w 
prawdzie; w  pawinem miejscu całości jednej prawdy, 
jednej racji, robi się... brak kawałka materji, z której 
całość ta jest izirobioina. T o  je-st paradoks. Bo całkowity 
brak całości materji prawdy, lub racji, jest ich negacją,

a to rnowu całkiem co inąego! Bo, gdyby m p. na całej 
powieaw^mń całego jednego prześcieradła była cała. jedna 
dzitura, to — -OtcayrF̂ iście — byłaby to negacja ptrześcde- 
jradła, czyli, że ppzieścietradła by woale nie było. Dziwna 
traecz, że ludizde tnie zastamawtiają sdę mad tem w pra- 
kityczaiem życiiu!. Reby było srtąd kotrzyści! Bo gdy każdą 
dziurę można: zaszyć, zalepić, załafać, rcacerować, zalać, 
zasypać, założyć,' za/tkać, .zapiąć, zatpdomibować, [wreszcie 
zahdć, czyli —;.-inineuii słowy, — jeśli, każdą dziurę mo- 
•żemy -w jaikiś odipowiedml ąspojŝ b usunąć, stworzyć jej 
aiegację, to czemuż niepo^tęp^jęany w taka sam sposób 
Ż kłam/strwem i parodokisem? L  jakiby na złość, najczęściej 
kłamstwo „tuszuje/my44; odinosiząc tó *do dziury^ zobaczy­
my dopiero jakie tó okropne- skuit/ki płyną z jej zatuszo­
wania! Jest napnzjikład historyczna dizdiuraiw moście; ni- 
ko.mu się nie1 chce jej załatać, założyć; komie i ludzie 
iprzeiz nieuwagę, wjpadają w nią i łamią nogę, ale nie 
iwisz^scy! — można po/wiedzieć,, że na 100 ludtzii, któray 
ikłoó tej dziury przechodzą, łamie nogę tylko pięciu, bo 
resz/ta uważa. Ale zatuszujmy dziurę, np. -kawałkiem pa- 
•pieirû  położonym na niej płasko; zmieniając papier za . 
każdym wypadkiem, przekonamy się, że/wiszący, tj. cała 
owa setka łudzi, miano uwagi, do dziury wpiidła i .uszko­
dzeń doznała.

Wiszelkie więc kłamstwo i wszelki paradoks po,winno 
się, tak, jałk każdą itnną dziurę: izaszyć (np. umyślnie' zro­
bioną dziurę wiubraniu swem pnzez bogatego żebraka sy­
mulanta), zale-jić (np. dziurę niby to przypadkiem po~ 
‘wstałą w  ważnym doikumefnc-ie), załatać (np. dziurę w bu­
dżecie. spowodowaną fałszywą gospodarką), zaceaować 
(np. modną, rozmyślną dziurę w ubraniu kobiety, t. zw. 
dekoR), zalać (np. dziurę w żołądku łapowimko-azantaZy- 
sty), zasypać (np. dziurę w powadze kiepskiego dowcip­
nisia), założyć (np. dziurę w stromniczjim procesie pro­
testem), zatkać (np. daiurę w zeznaniach podatkowych 
Imanergltickóiw), zapiąć (np. dziurę w cnocie kobiety bry­
lantową frromlką), zaploanibować (np. wagon pusty, dekla- 
rowany, jako pełny, przypuśćmy — sacharyny), wreszcie-
— zabić... Z tern inna jest już ą m w a ; z materjialnych 
dziur ,yzabiću da się nie wiele; ot, naprzytkład -zabić mo­
żna dziurę w płocie kołkiem. Natomiast moralne dziury 
,jzabić44 możnia wszystkie, zabijając czy to sprawcę dziu- 
Ty,  czy przedmiot, w którym dziurę zrobiono. I to, mojem 
zdaniem, najlepszy i najradykakiiejsizy byłby sposób do 
usuwania wszelkich dziur w życiu ludzkiem!,

A  przecież jest jedna „dsziurnktórej w żaden, sposób 
usunąć, zapełnić nie sposób! Głóvynlev dlatego, że jest ]>eł- 
na, pK) brzegi pełna i to dziur!

—  Co? To niemożliwe? — Ależ najzupełniej! Takiemi 
.dzluraiąi są... miejscowości pe/wińe, osiedla ludzJkie, pełne 
kłamstw i paradoksów życiowych, czyli dziur moralnych. 
■Wre tam i kipi od intryg i plotek, na czem jedynie po­
lega istotny proces życia takie „d z iu ry p o a a  tem wszy­
stko tam śpd, nie dając dostępu kidŁutrze. ̂ W taką dziurę 
możnia spokojniepluć całe długie wieki dzierunikaiską śli­
ną, a łiigdy ani znaku nie będzie; zawspe, zaw/size to sa­
mo! Przekonać się można o tej prawidiz-ie łatiwo, przeglą­
dając akłta>, dokumenty, pamiętniki — Djp.... Krakowa, bo 
taką to właśnie nieszczęsną dziurą, wieczmie śpiącą i 
dziur moralnych pełną, jest Kraików! -„Zaszywa44 się on — 
w kąt świata, „zalepia44 — brudem i błotem, ,Jata44 — 
głupstwa kie.pskśeml pomysłami, „chce ruję44 swą — zace­
rować bigoteirją, „zalewa44 się — wódką, „zasypuje44 się
— ustawicz-nem demaskowaniem jego brudnych spraw,
,/zakłada.44 —  coraz to gorsze instytucje, ,/zatyka'- •— • 
wciąż nos przed swoim >Młasnym zapachem, nic przeciw 
-nie czyniąc, „zapina44 fbaoki pruderji przed widokiem, ha­
niebnych stosunków, „plom buj44 — „złotym44, ósizczędzo- 
•nym na podatkach, spruchnJały ząb „Czasu44, wreszcie 
^zabija44 —  ćwieka w głowę rządowi, który nie wie co 
ma z nim zrobić! # /*

Taka oto jest ta ..dziura44, największa z dziiur całego- 
świata! " (Agaryk)

ZE SPORTU.
WARSZAiWA—KR AKÓW. Mające się. odbyć w  d. 

17 ma/ja 1925 reprezentacyjne ziaiwody międzymia­
stowe W arszawa— K raków  o sireibmy puhar w  Kra- 
kaw ie wizibjudjziły żyw e iza 101 teresówatnie /nJietylikio 
•wiśród fcół sportowych, leiaz taikże wśród szerokich 
T'Zesiz puiMlcziniośicl tak Krakowa jak  i' zamiiejs*co<wiej', 
a to z  tego poiwodiu, iż po raz pierwisizy sptoitlka się 
reprezentacja -naszej stolicy z reprezentacją Krako­
wa. —  Przedsprzedaż bidetów -na te zia/wndy, kitór.e 
odbędą się o giodz. 5-ltej po południiu na boisku K . S. 
Gracovia, przyjęły firm y: Waum i Herzog ul;. Grodz­
ka, Bałatbuszyńiski ul. Szerwiska, Statter ul. Sta-rołwiiśi- 
na 16, Leserkie.wicz ul. Szczepańska, Kopeć ul. Kair- 
mellcka, a w  dmioi zawodów od godiz. 2-giej przy ika- 
si.e na boiskiu K . S. Gracovia.*

Bliżsrze szczegóły  ̂ podamy w  następnych numerach.

ZMIANY W REPREZENTACJI WARSZAWA-KRAKÓW
Kapitan z/wiązikoiwy p. Jerzy Mlsińsiki. zdecydował w 

ostatniej chwili zmiamy w składzie drużyny r-eprezmta- 
cyjue.j pihki nożnej, na mecz War&zawa—iKraków a mia- 
mowiicie: bramka* Domańąki, obrona Zoller, Biułanow, po­
moc Szenajch, Amarotwioz, Wójcik, atak Jung, Loth II, 
ŁańJko*, Grabowski IL Krawiuś. Zapasofwi: Luxemburg i 
Focht.
W SPRAWIE REPREZENTACJI POLSKA—CZECHY.

Kapitan związkowy p. Tadeusz Kiuchiar oświadczył, iż 
skład drużyny reprezent acyjjn.ej I^lsikor—Gzechosłoiwacj a 
ogłos&ooiy zostamae w ostatniej chwili, aby nie narażać 
graczy na bezcelowe omawianie ich izdoln-ości piłka«rskicli 
w prasie. Jednocześnie jesteśmy upoważmieni do zazna- 
czenja, że ws-zellde pogłoski obiegające prasę o  zdecydo­
wanym skład&ie Tmeczonej drużyiny są myle i nie odpo­
wiadają rae-cczywśsitości.
ZWYCIĘSTWO FRANCJI W JZAWODACH O PUCHAR

DAVJS£A. *
Tujrmej temniso.wy 0 puchar Davis4a, roizegoany w Bu- 

dapefsizicie mnędizy drużynami: francusiką i węgierską za­
kończył się zwycięstwem^ Fraoitcji' w stosunku 4:1. Sen­
sacją ostaitiniego dnia było zwycięstwo Kehrlinga nad 
Borotrą 6:8, 6:4, 6:3 i 6:2.

ZWYCIĘSTWO FRANCUSKICH TBNNJSISTÓW
W WIEDNIU.

Wtrącająca z Budaipesizttu drużyna teunisoiwa fraacuisika 
roizagmła tutaj wczoraj 11 bm. mecz z represzeirutacją Au- 
strji, wygrywając 5:0.

BIEG OKRĘŻNY W ŻYWCU.

•będą się zawody lekkoatletyczne na. boisku T . Ś. „K o ­
szarawy'4.

Udiz-ial mogą. brać zawodnicy z całej Polski. Zgłoszenia 
\ informacji udziela na Górnym Śląsku: p. N. N oga j w 
Katowicach, ul. Warszawska, w Krakow ie: Polski Zwią­
zek Lekko Atl., a w Żywcu Towarzystwo.

Bardzo cenne nagrody ufundoiwali pp. Ars. Karol 01-

bracht Habsłju/rg oraa generalny dyr,. fabryki żywieckiej, 
'fabrvka papięru i ^Solali4*, praemyisł papieomczy w Żyw­
cu (statua brodwwa Olimpajeżyka] — nadto Towarzy­
stwo wyznaczyło wiele wysokoiwartościowych żetonćąw’,.

Ponieważ jest to pdeiws^ tego* rodzaju impreza w Żyw 
cu, która będzie mieć wSelkie zwaczłenae dla dalszego 
rozwoju sportu w tej okolicy, przeto sądzimy, żo znaj­
dzie staerokie popaocie w licznych kołach sportowców, 
którzy wezmą w niej czynaiy udzaat
POLSCY BOKSERZY NA ZAWÓD. W STOiCKHOLMIE.

(W* dniu 81 9 bm. wyjechali do Stocildhołiau na między­
narodowe . za/wody botoersikie o mistrziostwo Europy 
(amatorskie) bokserzy polscy p(p. Laskowski i Wende. 
Zawody te ro<zpoczęł\r się już w sobotę dnia 9 ban., za­
chodzą wuęc -obawa*, że przedstawiciele polskiego boksu 
spóźnią się na początek zawodów..

KONKURS SZYBOWCÓW.
(Organizowany przez Związek lotników polskich dragi 

wsize-ch/poilski konkurs szybowców odbędzie się w Gdyni 
aia Pomorzu.

Otwarcie konkursu na/stąpi dnia 17 ban. pa uroczyste/m 
nabożeństwie, które odbędzie się dnia 17 bm. o godzinie 
11.45 w kościele Oksywskim. Zamknięcie konkursu dnia 
12 czerwca, roizdanle nagród dnia 14 czerwca.
SKŁAD POLSKIEJ DELEGACJI NA KONGRES PEDA- 

GOGICZNO-SPORTOWY W PRADZE.
Ponieważ walne zgiromajdizenie Związku Polskich Zwiąż 

kaw Sportowych wybór delegatów Polski na międzyna­
rodowy kongres pedagogiczno-sportowy w Bradjze prze­
kazało zarządowi, wybrano tjuni delegatami obok pp. 
'Kowalewskiego a Znajdowiskaego, których już wybrało 
walne zgromadizenie Z. Z. następujących kaaidydatóiw, za 
proponowanych przez posizczególne związki sportowe: dr 
Edwarda Ceitnarowskiego, pa-eaesa PZPN. (Kraków), inż. 
Ludwi-ka Cturistelbauera (Lwów), dra Władysława Fuchs- 
Dyboiwśkiego (Lwów), dra inż. Czesława Kłosia (Sokół), 
•prof. dra Jerzego Loitha (PZTW.), p. Kaizimlerę Miusza- 
łówinę i rtm. Adama M—ryoa (P. Z. Narciarski). Wybór 
jednego delegata ora-z ewentualnych zastępców deLegia- 
tów, prizeikajzanoi komitetowi wykonawczemu.
KUu MMI
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ŚMIERĆ „OJCA AWJACJIa.

Przed MUkoana. dniami znaarł we Franęji. Olem-eni- 
•Ad’eir, kitóry był pierwisizyan --wynalaiz/cą machiny da 
la-tania, typu. djziśiejts'zyHii iplia-tioiwców-

Glemedt Ader unx)id'zid się w r. 1840. Jiuż w lakach, 
pierwszej mtaioścd zidradjzał wMkie' zamiłowanie do 
mechaniki. W r. 1878 ul-epsizył telefon Grahama eiBlla 
przea zastosowanie st-ożfloów węgiloiwyich w mikrolo- 
na.dh, które są dfo dzilsiejsaegK) dnia użyjwiajne w aidiod1- 
nisttraioji francauskiej poczty. Za wspomniany ■ wyna­
lazek otrzymał kiUkaset tysięcy fnanlkówb które w ca- 
łośca 'poś/wiięoił dla uilnibdoinej dżiediziiny — a*w|jajcji. :

‘PlaozątlkioiwK) budo wiał modele, kltóne pomiimo zarad- 
‘Czośiol wyinalażcy nie mogły rozwiązać problemu La- 
(tania. Ader wî Dadł na inny pomysł. Zakupił całą ko­
lekcję żywypjh ptakójw rozmaitej wM'kości' i przez 
kilka lat deapkwiie studjiuije rucihy skrzydeł, ich po­
ło żeaiie przy wzlocie litip. Na poidstawie spostrzeżeń 
skoinstinuoiwał w r. 1891 rodzał ptaka z ro z/piętemi 
skjTzydłami1 bez ogona. Rozmiar jego prototypu dzi- 
slejks&ago aeroplanu wynOsiR w rozpięciu sikr zydel 14 
•metrów', długość .6 m. 50 cm. Skrzydła były rucho­
me. wzorowane na ruchach ptaika .podczas lotu, a 
ozteax>iraimi)entna śmiga sldadiaia się z solidnie zlepio­
nej masy piór ptasich. Wewnątrz umieścił małą loko-r 
rnoMę, której kocioł wytrzymywał 8 atmosfer cd&- 
nieinia. Goto-wą jonż maciaię nazjwał ,/Eol l 44. W  tym. 
samym roku zrobił lat próbny -w parku ArmiaiinVil- 
Kerts obok Gretiau, przelatując 50 metrów z szybko­
ścią 61 km. na godzinę.

•Osiągnąwszy pierwszy rezultat dodatni, Ade<r od- 
d'aił się z zapałem dalszej ip'racy. iZmodyfikoiwainy 
„Eol l 44 otTeyimał nazwę „Eol 244, po ozem wyinalazica 
capr ezent o wał swój ‘wynalaizek ministerjunn wojny. 
Jednak próbny lot ,iEola 244 nie udaje się 1 a/parat 
odłnrósł ciężkie uszkodzenia.

W tym ceasdle środki maiterjalne Adera wyczerpa­
ły się zupełnie, dlatego poprosił rząd o euibsydja, M5- 
ni-siter wojny de Fireyo!in)et uwizględhil petycję i od­
tąd Ader pracuje jsuż na fooeizt państwa-.

Wynalazca zimitenił zasadiniozo dotych/caizsio/wy plan 
korbstiTiutoajT i po kilku miesiącach stanął dlo lotu prób 
nego ,,Av1on 344. Medhamiiczny ptaik posiadał dwite 
śmiigi- o ratz lokomobilę zna-ozn-iie silkiie-jsizą od popisze- 
'dnich „Eol-ów44.

Dnia 14 października ,1897 na polu Batory wyzna­
czono egzamiOaioję kilktumiesiętozrnej pracy Adóra. W  
obecności oficjalnych przedstaw lica eli wy nalecą 
wizni-ósł się na niewielkiej stosiunkowo przestrzeni, 
jednak rząd opatentował ,.Avion 3 44, jaJkto „maichilnę 
(latającą44. (,AviOn 344 znajduje się obecnie w paryis- 
ikich Zbionâ ćh Airte et Mjetiers).

(His.torjia awjiacjli dopiero potem notuje sukcesy
Saotos-Dumonita, Biedota i Wilbur Wlrighta/. Dlatego 
tytuły „ojca afw(jaicji<4 i „pierfwszego ccłowieka lata- 
■jącegjo44 Fnancuizi steanie przypisują zanarłemu Ade- 
crowi.

Redaktor naczelny i wydawca:
7 A LEKSANDER BŁA7EJOWSKJ
Rękopisów niezamtiw ionych redakcja nie zwraca.

PAMIĘTAJCIE
że częste ogłoszenie w& szych 
towarów przełamie ciężką sy­

tuację w handlu.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu',
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PODMAJSTRZY do fabryki wyrobów betonowych po­
trzebny zaraz na prowincję. Zgłoszenia: Urząd Pośredni­
c t w a  Pracy, Kraków, ul. Podzamcze 30. 132

PO SZUKUJE się od ligo, wizgi ędnie 15 czerwca kucharki 
gospodyni do dużego dworu. Wymagane pierwisfflorzęjdine 
gotowamde oraz znajomość gospodarstwa domowego. Wy- 
nagrodzenie wysokie. Reftefcit/uje się na osobę z ba/rdio 
dobrami poleceniami. Listy wraz z odpisami świadectw 
proszę nadsyłać: Zarząd dóbr Biórfców, poczta Kocmy­
rzów. 245

f Poszukujący posad 1
BUCHALTER poazniikiye posady tylko w języku polskim. 
Zgłosjzmia pod „Buchalter" do Adm. „Gońca Krakow­
skiego-". 2552

DŁUGOLETNI woźny, kawaler, wiolny, z najlepszem! po­
leceniami szuka posady woźnego, inkasenta, także ze 
sprzątaniem. Posiada ładne pasmo, włada językiem nie­
mieckim i polskim. Łaskawe zgłoszenia pod „Woźny" 
do Administracji „Gońca Krakowskiego".

SAMOTNY emeryt, lat 52, szuka jakfegokołwiek zaję­
cia. Łaskawe oferty do Adm. ,*Giońca Kraik." pod .Nae- 
dola/".___________________________________________________2553

KRAW COW A pierwszorzędna-, z długo-tetaią praktyką, 
bardzo doibrze i biegle szyje same lepsze suknie i ko- 
0tjumy — przyjmie zaraz roboty w domach. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. „Gońca Krak." pod „Krawieczyzna".

244

KELNER I RUFETO/WIEC pierwszorzędne siły, z bar­
dzo dobrem! poleceniami, poszukują posady od zaraz — 
najchętniej na wyjazd. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Kra­
kowskiego" pod „Fachowcy". 243

KDNCYPIENT samodzielny, z dłuższą praktyką prowim- 
cjomalną, obejmie posadę lub zastępstwo na czas wyjazdu 
adwokata. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak." 
pod „Komcypiemit". 242

URZĘDNICZKA młoda, pisząca bardzo- biegle na maszy­
nie koresjpond„ znająca buchalterję i prowadzenie kasy, 
c  kilkuletnią praktyką, pragnie zmienić posadę — może 
twyjeehać. Zgłoszenia pdisenme do Adm. „Gońca Krak." 
pod „Korespondentka" 240

PA N N A  z niemieckim językiem .poszukuje posady do 
dziecka. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak." 
pod „Dzieci". 246

K U P IĘ  majątek do 600 mórg. dobrej ziemi za gotówkę 
.w wschodniej Małopołsee. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
„Gońca Krak." pod „600 m órg" .  258

KUCH ENNE urządzenie całkowite do 
szemia do Adm. „Gońca Kraik." pod ,

ama. Zgło- 
". 253

i Mieszkania i lokata

POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego n mefarępującym 
wejściem od 15. V I ar. Zgłośfeenia ao Adm. „Gmńca Kra­
kowskiego" pod JDoktór . 235

ZA SŁONECZNY POKÓJ z kuchnią łub .jej użyciem, 
z usługą (osobno płatną), bez mebli, dam silną, skuteczną 
protekcję za granncą (sacizegófcme w Paryżu). Zgłoszenia 
z podaniem żądanego czynszu etc. pod „Stosmiki" do 
Redakcji ^Gońca", Kopernika 8.

MAŁŻEŃSTWO młode poszmikuje pokoju lufo 2-ch bez 
mebli. Zgłotazenda do Adm. „Gońca Krak." pod „W yso­
ki ezv\nsiz“ . 236

i Sprzedaż i kupnu i
OBRAZY pierwszorzędnych malarzy współczesnych i 
zmarłych kupię. Zgłoszenia pod „Potscy artyści" do Ad­
ministracji „Gońca Krakofwskdego". 2519

KUPIĘ dom ze sklepem, chętnie na prowincji Zgłosze­
nia do Adm. „Gońca Krak." pod *Diom ze sklepem". 239

KUPIĘ narzutkę pluszową na* otomianę. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krak." pod „Bardzjo mało używaną". 238

KUPIĘ dobrze utrzymamy wózek dla chorej osoby. — 
Adres proscę zostawić w Adm. „Gońca Krak." pod „Ta -

255

POSZUKUJE 2 pokoji lub pokoju z  przedpokojem nie- 
umebiowairnes (najchętniej w śródmieściu. Czynsz według 
umowy — nawet wysoki. Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krak." pod „Młode małżeństwo". 234

DWÓCH panów poszukuje pokoju dobrze umeblowane­
go od zaraz ewentualnie od 15 maja. Czynsz według 
umowy. Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak." 
pod „150".  203

DO ODSTĄPIENIA poikój z .kuchnią  ̂ jasny, słoneczny, 
w  śródmieściu. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 
Krak." pod „Wysoka gotówka". 259

POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego  ̂umeblowanego1 na 
2 osoby zupełnie z osobnym wejściem. Zgłoszenia do 
Adm. .Gońoa Krak." pod „Umeblowany". 251

2000 ZŁ zapłacę z góry czynszu za 2 pokoje nieuanefolo-
iwaine większe, frontowe. Oferty przyjmie Adm. „Gtońca
Krak." pod ,Ładne mieazkianie". 257

   — — . . . .

y M atrym onia lne . I
SPRAGNIONA efektów piękna, wrażliwa, młoda, kultu­
ralna, mówią, że urodna i rasowa, nawiąże koresponden­
cję z wybitnie inteligentnym panem. Małżeństwo i inne 
zawody ży-ciowe możliwe. Zgfeszeuia do Redakcji „Goń­
ca", Kopernika 8, pod ,̂ Legenda".

AMATOR tennisas rzutki, jak piłka, zamożny, młody, 
elegancki, pragnie dostać się pod .pantofelek prawda wie 
pięknej nóżki. — Zgłoszenia łaskawe, ale szczere pod 
„Dre<amłand" do Redaikeji „Gońca", Kopernika 8.

PRZYSTOJNY brunet, 26 lat, prawnik, absolwent akad.
handlowej rezerwowy porucznik, poswuikuje panny inte­
ligentnej i posażnej. Pośrednictwo mile widziane. Zgło­
szenia pisemne do Adm. „Gońca Kraik." pod ^Brunet".

237

i Rozmaite

no©

MASZYNY do. szycia bębenkowe kra/wieekie, szewskie, 
rękawicznicae, kuśnierskie, dziurkarki, bieliźniane. 100 
złotych ręczne, 130 nożne, wysyłamy po wpłaceniu 30 
proc. zadatku. Cenniki bezpłatnie. Warszawa, Nowy 
Świat 54, Setiril. 2521

WÓZKI dziecięce odnawia precyzyjnie, gumy zakłada 
na poczekaniu. Kółka sprzedaje na- sztuki: Pa echowi oz, 
Mikołajska 7. 2559
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Pierwszorzędna siła hsEidiowa
z d łu g o l e t n i ą  p r a k t y k ą  w  b r a n ż y  k r o c h m a lu  s y r o p u  i d e k s t ry n y ,  
r u t y n o w a n a  w ka lku lac j i ,  w b u c h a l t e r j i  i a d m in is t r a c j i  fabryczne j

potrzebna nn poważne stanowisko
Ł a s k a w e  o fer ty  z p o d a n i e m  d o ty c h c z a s o w e j  p rak ty k i ,  referencj i ,  
w y m a g a ń  i t e r m i n u  o b jęc ia  p o s a d y  p r o s i m y  s k ie ro w a ć  d o  A d m i-  

ins t rac j i  „ G o ń c a  K ra k o w s k ie g o *  p o d  „ S ta n o w is k o * .  252
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I  Fabryka żywnościowa f
poszukuje od 1 czerwca b. r. uczciwego i energicznego

w średnim wieku

podróżującego
Zgłoszenia tylko pisemne da Adminin. Gońca Krakowskiego

pod „Podróżujący". 251

MASZYNY do szyc ia  z n a ­
ne  g w a r a n to w a n e  „K a­

sp rzyck iego*  h u r to w o -d e ia -  
l iczm e  p o le c a  s k ła d  fab ry ­
czny  „Ile Kasprzycki Comjfanf 
w W a rsz a w ie ,  M a r s z a łk o ­
w sk a  153, tel.  104-51. D o ­
g o d n e  sp ła ty  nitami. Pro­
wincja m o ż e  za m a w ia ć  li­
s to w n ie  w W a rsz a w ie .  Apa­
ra t  do, haftu  b ezp ła tn ie .  
K o n k u re n c y jn e  m a s z y n y  85 
zł. O d d z ia ły :  C z ę s to c h o w a ,  
A leja  43, Kielce, S ien k iew i­
cza 31. Lublin ,  S zp i ta lna  
17, F o k s a l  11 2440

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie

D ro b n e  
o g ło szen ia  dla 
p o s z u k u ją c y c h  
-  p racy  — . e

Poszukuję
2 do 3 pokoji z kuchnią z komfortem 
najchętniej od gospodarza. Przyjmę żąda­
ne warunki. Zgłoszenia pisemne do Adm. 

Gońca Krakowskiego" pod „Zapłata na­
tychmiast". 255

W uroczej miejscowości

posiadającej prześliczną plażę, przyjmuję letni­
ków z całodziennem utrzymaniem. Bliższych  
szczegółów  u d z ie l i : Zaleska, Kościerzyna, Strze­
lecka 8, Pomorze. Łaskawe oferty proszę skiero­

wać pod powyższym adresem. 249

CEGIELNIA
PAROWA

producja roczna 2 miljony pod 
dogodnymi warunkami zaraz do 
sprzedania. Oferty pisemne do 

Administracji Gońca Krakowskie- 
250 g 0 pod „Cegielnia41.

POPIERAJMY
przy obsadzaniu posad w p ierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy

po wojskowych!
Następujący inwalidzi i wdowy po wojskowych

poszukują posad:
1) Wszołek Jam, pom. bandl.
2) Hajduk Józef, b. urz. pooat., poszukuje posady kan­

celaryjnej.
3) Dudziak Stanisława poszukuje pracy jako krawcrcy- 

m, ew. biurowej.
4) Milczanowski Tomas® — do jakiejkolwiek pracy.
5) Zieliński Aleksander — ślusarz wykwalifikowany. ^
6) Koozemarz Stanisława, b. nauczycielka, poszukuje 

posady biurowej, wzgl. lekcji.
7) Mateja Jam, koszykarz.
8) Kopeć Mairja, 7 klas szkoły powsz., poszukuje po­

sady biurowej lub pom. hamdl.
9) Cze sak Piotr poszukuje posady woźnego lub stróża 

10) Rysik Stanisław pos®ukiuje jakiejkolwiek pracy.
Zgłoszenia do Związku Inwalidów Wojennych, Kraków,

Podzamcze 3̂

TOW AR 6i%

należy umiejętnie reklamować: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od­
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu. Admini­
stracja „Gońca krakowskiego" po­
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, lub 
osobiście, ul. Dunajewskiego L  7.
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Redąktor odpowiedzialny. Marjan BobrowikL K r a s o w s k a  Drn/karnia N a k ł a d o w a  w  K r a k o w i e  pod z a n z ą d a m  J .  B o rk o w ic z a .


